
Należytość pocztowa uiszczona ryczałtem.
■w*;'

R ok  V IIL Nr* 38.

Drobne oęi#«se»ki 
t» słowo zl. 0.10 —
<ffa p*szokującyeli 
posad zl,i).OS—aa sło
wo drobnti o traści 
matrymotnałn*) Ki 0.)2 — wiersz m!Hfn. led u osz pa Iłowy ał.
Cł.10 — wit7sa w ru- 
lwyce„NaOes ła ne“ 
al. 025— wiersz roiH- 
metrowy po Kromce 
xi. 040 — Ogłoszą 
nła przed tekatera 
wiersz mllit-owy zł. 
0.50 —. Eu układ *.a- 
bełaryr^ny, kemt>j- uowauy 5u -pro*. K R A K O W S K I

Prenumerata wy
nosi w Kr.-jkou fe 
mieś il 3'40» z 
odiu>sxemem do 
dr-mu z\ 3'60 — 
2 a miej sro w a zł. 
4'20 — Zi£mnk'i} 

z l  7 00.

Redakcja i Administracja Kraków, Dunajewskiego 7. — Telefon 2502. P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr 4 0 1 ,L00,

L U T Y

15
Niedziela

DziS 14 Walentego Wita], 
iutro 15 Mięsop. Faustyna 
Dzieli trwa w mieś ącu

'■ 1 y'h'f'.’

K1A?TA KhAKGWft
UL. SZPITALNA 15.

Rok założenia 18óó.

PRZYJMUJE WKŁADKI
na książeczki oszczędnościowe w złotych lub do
larach płatne na okaziciela, zastrzeżone na hasło 

lub do wypłaty oznaczonym osobom
oprocentowując je po 12*/° w stosunku rocznym
zaś wkładki zw iązane  cona jnm ie j na  3  mi es

po 147* p. a.
Najniższa wkładka wynos! 1 złoty.

Podatek rentowy oraz należytości stemplowe po
nosi Kasa Oszczędności. 20<51

Stanisław Grabski.
i; Kraków, 14 lutego.

Z oka/zja podpisania konkordatu Polski z Wa
tykanem wysuwa się na ozoto osobistość Stani
sława Grabskiego, który jako delegat rządu pol
skiego szczęśliwie to doniosłe dzieło doprowadził 
do pomyślnego skutku.

Stanisław Grabski1 jest politykiem we współcze
snej Polsce — jednym z najwybitniejszych. Nie 
będziemy tu wspominali o jego działalności poli
tycznej przed wojną, a następnie w czasie wojny; 
ograniczymy się do wymienienia, żo Stanisław 
■Grabski jest uczonym socjologiem i ekonomistą, 
wychowawcą młodzieży, z którą się styka ciągle 
jako profesor uniwersytetu we Lwowie, działa
czem narodowym, którego lud, zwłaszcza Wscho
dniej Małopolski, widział na wszystkich terenach 
pracy społecznej.

W Polsce niepodległej prof. Stanfeław Grabski 
gra rolę pdenrszorzędną, jedną % najwydatniej
szych. Jednak do władzy nie dąży* Ocenił on

Porozum jenie Polski z Czechami bliskie.
iWartsocawa. (AW). „Warszawianka" donosi z Phagi, 

ie  „Lktove Noyiny" zapowiadają rychłe podpisanie 
omów z Polską. Pomziumienae ma być zawarte w dwa 
dzłestu umowach, obejmujących wszystkie działy ży
d a  potMycmego i goapodafnczegto. Nie ma jednak roo

wy o zabeząńeczcma wschodnich granic, gdyż spra
wa traktatu w Rydze nie miała być pomazaną. „Na- 
trodni Demokrata" potwierdzając te aaane dane stwior 
dza, że układy dochodzą do skutku wobec gnozy nie
bezpieczeństwa ze strony wspólnego wrogs

Niebezpieczny tranzyt.
Gdańsk. (PAT). Utworzonemu w sprawie komuni

kacji tranzytowej między Niemcami a Prusami wacho 
tttmemi przez teryfcorjum polskie trybunałowi rozjem
czemu poJsko-rtienjdeckie*ou w Gdańsku przedłożony 
wwtał dw* 7 hm* ze strony nŁeandeckiej wniosek w

sprawie mestrzygnięda kwestji spornej, dotyczącej 
transportowej komunikacji wojennej, flhndgrt o to: 
ezy wojenne pociągi transportowe mogą pnzewo^ć 
inafterjoł wojskowy przez terytorium polskie.

Szczegóły strasznej katastrofy w Dortmundzie
Wielu Polaków między zabitymi.

Berlin* (AW). Katastrofa na kopalni w Dort
mundzie przybrała tak wielkie rozmiary ze wzglę
du na okoliczność, że w kopalni brak było odpo
wiednich środków bezpieczeństwa. Eksplozja na
stąpiła najpierw w saybde trzecim, a następnie ob
jęła szyb pierwszy i drugi. Wszyscy pogrzebani 
robotnicy zostali całkowicie spałem, a rozpozna
nie ich jest wobec tego ndemożlfwein, chyba tylko 
na podstawie tabliczek 1 numerów latarni. Później 
nastąpiły jeszcze drobne eksplozje, jednak z nie
wiadomych powodów nie przedsięwzięto środków 
bezpieczeństwa* Bawiący właśnie Stutgardzie kan
clerz Luther udał się natychmiast do Dortmundu, 
celem zarządzenia akcji pomocy.

Katastrofa na kopalni „Minister Stein" była po
dwójną. Pierwsza eksplozja gazów nastąpiła o pół
nocy i pogrzebała stu robotników, którzy dostali 
się do najgłębszego szybu w bardzo odległej sztol
ni. Drugi wybuch nastąpił około godz. 8-mej i ten 
zniszczył zupełnie kopalnię. Pokłady węgla zawa
liły sztolnię. Mimo niebezpieczeństwa dalszych wy 
buch ów zgłosiła się dostateczna ilość robotników 
do akcji ratunkowej, ale ci musieli się natychmiast 
wrócić. Wśród ofiar katastrofy znajduje się wiele 
nazwisk polskich.

Berlin. (PAT.) 12 hm. Według ostatnich donie
sień, liczba ofiar katastrofy w kopalni minister 
Stedn, wynosi 95 zabitych. Nadto w kopalni znaj
duje się jeszcze 34 górników. Nie ulega wątpliwo
ści, ie  już nie żyją oni.

Kopalnia Mhńsjter Stein należy do koncern]] 
Stinnesa.

trafinie, że posterunki władzy są przedmiotem poci 
sków partyjnych. Rozumie, że zajmowanie stano
wisk jeszcze wcale nie przesądza o możności isto
tnie pożytecznej pracy dla Państwa.

Nie walcząc o blask władzy Stanisław Grabski 
staje zawsze tam, gdzie toczy się walka o żywo
tne Interesy Polski.

Jest więc Stanisław Grabski głównym promo
torem zdecydowanej walM o Małopobkę Wscuo-

Na początku dzisiejszego posiedzenia Reichsta
gu prezydent Loebe mówiąc o katastrofie w ko
palni Minister Stedn, oświadczył, że najlepszym 
sposobem wyrażenia żałoby narodowej z powodu 
tej katastrofy będzie podjęcie kroków, mających 
na celu zapobieżenie na przyszłość podobnym ka
tastrofom i zabezpieczenie losu górników.

Komuniści zgłosili wniosek o natychmiastowe 
ustalenie komisji parlamentarnej dla zbadania 
przyczyn katastrofy.

„Vorwaerts“ przypisuje katastrofę w kopalni 
Minister Stedn systemowi praktykowanemu w ko
palniach StŁnniesa, który to system wyklucza ro
botników od kontroli nad środkami bezpieczeń
stwa w kopalniach. Dziennik domaga się powoła
nia natychmiast komisji śledczej ż udziałem gór
ników.

Wyższy urząd górniczy w wydanym dziś komu
nikacie oficjalnym ustala liczbę ofiar katastrofy 
na 129 zabitych i ośmiu rannych. Do godz. 3 po
południu wydobyto 95 zabitych, do reozty zam
kniętych w kopalni nie mozrn jeszcze było do
trzeć. Przyczyny katastrofy dotychczas nie można 
było zbadać, ponieważ chodniki zawalone są masą 
węgla. Stwierdzono tylko, że nastąpił także wy
buch pyłu węglowego. Komunikat zaznacza dalej, 
że na kopalni były zamierzone zabezpieczenia cho
dników, będących w stanie badania, przed pyłem 
węglowym, ze jednak zabeccpieczetiiŁa tego nie 
przeprowadzono jeszcze w całości. Natomiast; 
wszelkie inne przepisowe urządzenia były zapro
wadzone na kopalni.

$nią w r. 1919. Wówczas poseł do Sejmu Ustawo
dawczego orjentuje jego opinję w tym duchu, że 
Sejm narzuca swą wolę w sprawie Wschodniej 
Małopolski ówczesnym czynnikom rządzącym.

Następnie jako przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Sejmu trałczy o ustalenie wschod
nich granic Polski. Dlatego przeciwstawia się w r. 
1920 planom zwichnięcia celów wojny z bolszewi
kami poza te cele, które były podyktowane inte-
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resami Rzeczypospolitej, potrzebującej ustalenia, 
swego stanowiska mocarstwowego na wschodzie.

Stanisław Grahdri zwycięża:jeg o  -pogląd,-będą^ 
cy poglądem obozu narodowego zdobywa więk
szość opmji publicznej i Sejmu. W oparciu o te 
czynniki Stanisław Grabska jako członek delegacji 
polskiej do rokowań z bolszewikami dla zawarcia 
prelim inuj ów pokojowych, ustalających w tych 
rokowaniach naszą granicę wschodnią, znaną pod 
nazwą granicy ustalonej w Rydze. Jest to najzna
komitsze (Meto Stanisława Grabskiego, jak w ogó
le jest to najważniejszy fakt w życiu odrodzonej 
Polski po podpisaniu Traktatu Wersalskiego. 
Z dziełem tem Stanisław Grabski związał swe 
imię.

Z kolei Stanisław Grabski poświęca się opraco
waniu zasad naszej polityki na ziemiach wschod
nich. Powołany w roku zeszłym przez obecny rząd 
Władysława Grabskiego do komisji dla spraw kre
sowych, umiał doprowadzić do jednolitości poglą
dów w łonie całej komisji, w której zasiadali lu
dzie różnych zapatrywań politycznych, i w tan 
sposób umożliwić wyłonienie się jednego frontu 
w całym obozie polskim, o ile chodzi o zagadnie
nia naszej polityki wobec kresów i zamieszkują
cych je mniejszości narodowych. Rezultatem tego 
wspólnego frontu było uchwalenie prawie przez 
całą polską część Sejmu ustaw językowych, wy
chodzących z zasady współżycia wszystkich oby
wateli Polski w jej życiu narodowym i państwo
wym.

Stanisław Grabski jest autorytetom w sprawach 
wychowania narodowego; krótki jego pobyt na 
stanowisku ministra oświaty zaznaczył się wyda
tną działalnością, która została przyjęta bardzo 
gorąco przez Sejm i opluję publiczną. W tym cza
sie Stanisław Grabski wykreśla sobie nową spra
wę: nabiera przekonania, że konkordat z W aty
kanem jest rzeczą i palną i doniosłości niezmier
nej.

Jesionią ubiegłego roku wyjeżdża do Rzymu 
w charakterze delegata rządu polskiego do roko
wań o konkordat. Rokowania- te zakończone po
myślnie, doprowadziły onegdlaj do podpisania kon 
kordatu. Szczegóły konkordatu nie są Jeszcze zna
ne. Dziś Stanisław Grab&ki przyjeżdża do War
szawy i zapewne zapozna z niemi najpierw rząd, 
a potem zostaną one podane do publicznej wia
domości.

Jednak doniosłość faktu można już ocenić. 
Konkordat ustala stanowisko Polski w świede ka- 
tofóddm. W myśl naszej tysiącletniej tradycji na
leży się nam rola mocarstwa katolickiego. A rzecz 
to dziś ważna. Stajemy się jedynem mocarstwem 
fcatoEckiem na Wschodzie. Wiatykom miał zawsze 
wielki autorytet na Wschodzie, znacznie wybie
gający poza te tereny, gdzie byli katolicy. Cer
kiew bowiem prawosławna nigdy nie zdołała o- 
przeć się urokowi i wielkości1 moralnej płynącym 
ze Stolicy Piotrowej. Dzaś niewątpliwie autorytet 
•Watykanu wzrośnie na WscbocMe wobec głębo
kiego kryzysu, jaki przeżywa cerkiew prawosła
wna. Jest. zdarzeniem, niepozbawionem symboli
cznego znaczenia, że podpisanie konkordatu Pol
ski z Rzymem zbiegło się z wydaleniem z Kon
stantynopola patrjarchy ekumenicznego, tej do
tychczas widomej głowy słabej jedności cerkwi 
prawosławnej. Tak więc ustalenie stanowiska Pol
ek! w świecie katolickim paraypada na chwilę, gdy 
znaczenie Watykanu ma szanse znakomitego 
wzmocnienia. Tern samem rozszerza się rola Pol
ski.

Są to możMwości i perspektywy.
Znów z niemi Stanisław Grabski związał swe 

imię, znacząc nowe wiellde dzieto w swej wybi
tnej i równocześnie ofiarnej działalności polity
cznej. Znając jego energję i niepospolity umysł 
twórczy, oczekiwać możemy niedługo nowej z je
go strony inicjatywy. Wypada mu życzyć jak naj-

Salinom bocheńskim, wielickim i  panu 
Sonante/mi dostało się po uchu

Wanssawta. (Teł* ’wt) 14 han. Sejmowa kjoamfeja bu
dżetowa pnzysrtąpOła do omawiania budżetu Mintóter* 
stwa przemysłu i hamaki. Referoiwiai po®. Kasydartkl 
(Piast), który poddał ostrej krytyce gotspodaatkę 
w pnzedjsaębSoasłwIâ  państwowych, re
dukcje i ojteadajatt̂ ie wyższydh sba&towflsik częst

njkjw yfow a®Ijo {%̂ntj'cb huM. Następuje poddał kry
tyce dziiałafln ś̂ć prazedstieUiorat̂ r państwowych san
itarnych w Wieilictsoe i Boctetf onaz praedsuęhloaisfcw 
węglowych, isajpiętatotwęd rófwntleż postępowanie 
,vSkaaibołmaiu.

I :\tł.

Jałową gadaniną socjaliści
przeszkadzają pracom.

lepszego powodzemda! •<

Warszawa. 14 t a .  (TeiL wł.) 'KJosmElsja administra
cyjna zakońc,z.yil&. w jpiąltldk drnigie czytanie ustawy 
o samwząłdjzfje itóe.jBlklitrtL iPo wyctzer|pa.niiiu dyskusji 
poseł Kiennilk zapropmowai szereg środków ograiu- 
czeinia mówców w celu jprzyfejpû sizcnia prascy nod^sa- 
amoraąidem wogófle. Wówczas- pinzedst suwMóle socjali
stów Jaworowski: i’ Pragw wystąpili pnzeclrwko jaikSni- 
koówi/ek ograniozeulbm, wikul-ek czego w dalszym

Wyrok śmierci aa bandytów.
Iwóiw. (OPAT.) 13 t a .  D&i» o gotdiz. 1.25 slkiaiaaui zo

stali wyiokiiiem sądu doraźnego na korę śmaem diwaj 
bracia Paweł Sudoł lat 25, kommy trzykrotnie za kra
dzież i! Kaaol Sudoł 24-iletoi karany również za kra
dzież, ByflH oni oskarżeni o- kradzieże i rabunki'. 0 ale 
nile nastąp. uibasikawiieuie, sterami1 będą straceni o go
dzince 13.25.
(PRZYJAZD POSŁÓW ZAGR. DO WARSZAWY.

Worsffląwia. (Tel. wł.) 14 t a .  Pbzylbyffl do Warsza
wy poseł poMd w Pradze p. Lasodkii i poseł polskE 
w Angorze p. K/noM.
POWAŻNY KROK DLA ROZWOJU POLSKIEJ ŻE

GLUGI.
Poznań. (AW.) Odbył sdę tu zijaizd zoirganirowany 

(przez Towarzystwo obrony kresów raehodinich, oe- 
ten  sitwonzefnia żegłiugfL ptoltekiiej. Zajazd odbył się pod 
protektoratem wojjefwody pewnańs-H-ego i przy popar
ciu wojewodóiw tetbjwicMlegiO' i pomorsknego. Zjaizd 
(wybrał ściiśDeijBzy komitet orgunlraoytjny, który zor
ganizuje towarzystwo żeglugowe. Toiw&irzytetwo pnzy- 
stąfpi odrazni do budowy 4-<dh statków o pojemności 
pomad 1000 ton,, które kursować będą między porta
mi poUskEinń a Amgfliją. Uidizfał poważnych oisobifetiośiefi' 
wtstezłuje na poważne szanse powodzenia tego przed- 
sięwżięda.

Izba w obronie franka francuskiego
Paryż. (PAT.) 18 t a .  W czasie dyskusji w izbie 

detpurt'0̂ ^ ^ ^  uad sprawą dokonania izanlimr w usta
wie o rentach (wojennych Hcmilot oświadczył co na
stępnie: Chramy bronić pienaądiza narodowego, gdyż 
jest jednocześnie naeźbędnem działaniem na totoz. na
szego beizpiecizeóMwa. NaDeży w dalfsfzym ciągu pro^ 
wadzić polfrtyfkę suirowej ucizei włości? fmansoweg i do
prowadzić finanse Ftamqjti do normalnego stanu. 
iR-ząd naeirafwodnie dążyłby do pnzydhiżemala swego 
bytu, gdyby nie był piewmy, że wypeMł swój obo
wiązek wobec narnodn. W zaikończenaju siwego przeimó- 
wnónia Henriot zaznaczył, że obrona franikja- jest je- 
dnem z rozistlrzygnięć niepokojącego probflenui zwią
zanego ze sprawą rent- J -zaJklliinał izbę, aby zakońrzyfta 
zbyiterane obrady i pmzyjęlłia niezwłocznie OK̂ powie- 
dne wytdotild. Odpoiwiodająic na wezwanie Hemota 
izba uchwaliła jednomyśilbie wrzanflankowany budżet 
wydotików.

Ekscesa w Czechach nie ustaia.
Praga. (AW). Do rajiść z  powodu drożyzny pnzysźk) 

taż w Bernie, gdzEe polieja wstrzymała wielki po
chód, zoirganizOiwany ptrmez komAinjilstów, który dążył 
do ŚródaniieśKiiiia-. Szereg osób zorało lefldko rannych. 
WWn aresztowano.

C25RM ŻYD POTRAFI BYĆ?
BemlM. (AW.) W ctotaj slkisadał zwzniabia patced ko- 

mlisją śledczą radca łegacyjwy KatunStiz. ZetzWartia je
go nzjucają itowe śwfitatło» rta osóbę Banmatja. Otoatauje 
®ię, źe ten zan£«nfija4 niafliodlowośłci i refflgję załeża^e od 
sytuacp. Po rew^taoji w RoisJJ, zgłoisSa do Troc
kiego, oferując 150 tysięcy guldenów bote^derdkteh 
n$a pm pąpprfę prasową zjasad komuofizanu, oraz WMjo 
tekę. W r. 1920 występowa* jako uknafinfec i ehefe* 
dtraymaić majflidlait od Rady Nairodiowcj Ukratoy. 
etępnfie jako eocyaldsca njtearieckl i w tym  eharałcteraa

ciągu będą prcrwiadzme roizpawy w dotychcmaisowym 
trybie. We środę pjrzycihio<M pod obrady oaxłynaqja 
wyborcza do gmin wieiskEcL Je&t irseczą niesłycha
nie charaktecrystycmą, że socj&ilaiśdr, kftóńzy atakjują 
siamonządy i doanagają się przeprowadzenia w drodze 
tymczasowej nowych wyborów, gdy ohodtefi o pnziy- 
s-pi.eszcnjie ustaw, sabotują je i nie doprusoczoją do 
nich.

pam.2 K/ouje % sĉ alS&śtapnai hoto^dcffsCtaL 'Kaamte 
sżwtodiza, że Bąrtmat: jest cjzłowiekiean bez skrupułów^ 
dążącym za wszelką cenę do przepuowadzmia swoicu 
injteresółw.
KaMUMńd CERUJĄ NA NIESZCZĘŚCIU LUDZ-

K iim
Be^ku (Tel. wł.) 14 t a .  Z Dorlanuimda nadcabodttą

praemażająice szczegóły o kątąsftroflie rta kapoto! ftSni- 
ister Stalin? Cfiała wydóbytwanycih górnflków są poła- 
amatn(8 hub zwęglanie. Pochodzi to stąd, że sfla wybu
chu rzuciła nfsefctóryoh góralków o podłogę hib 6cfe 
snę korytarza, wtsfkutdk czego diotzn  ̂ połamaima rąk 
i nóg. Iflinfl! aastaHi aatojeS gązem. Ga*e 25agî Me 
Rtdrry jest pod wtrażercflem straszUwiej katostrofy. Ko- 
munSścd wyzyskują razjpajca: os&rooorâ ych rosdzla 4b 
akcji pontyjmej.
AZJATYCKI SYSTEM JEST DLA NICH ME DO

PRZYJĘCIA.
' wł. -̂ * 4 ,,Goffl6-

ty Waimziaw!̂ ldi.ej‘ł diono t̂ z Londynu: Raida główna 
kongresu ZMąî tków zowiodtawych pnzyjęła jednogło
śnie sprafwmdiaiile deitegaioji,, 'która pownóc&ła z Ro- 
iyji. Rapont ten będzie opuMiikofwainy w pnzysżłyma 
tygodniu. IMegaejti niie mOigąłC dojść do jedbomyffli- 
mości, zrozygnowaiha z ogtozemia tydh ustępów, oo 
do których zdamiia były rmlbiieźne. Główtnym wnnao- 
fikiom eprawioradam.ia jest to, że kotmiumizm i ustrój 
bolsfflefwicikii są w warankjaićh augiSeiUskiiidh nieonożliiwo. 
W tem sfpc^ób pośrednio została popamtla poHtyte 
Pantji Plracy, dążąieia do un ĉzyrwiistmieniLa eełóiw na. 
drodze km^ytucyjnej.

JAK KjDPIĄ DOŁKI POD FRANCJĄ.
Pa/ryż. (AW.) ^Libeinteu ogłasza ldst Zimo<wjefwa do 

posła koammiistymnego QaoMna; z/a/wilerająioy poięoe- 
ute prowadzenia emeirgi'miej propagamdy komoiinisty- 
canej w pótacinej Afryoe. Zńmowjew raipowilada wy
słanie w najtofidżłsizym czasie półtora mEjoma franikófir 
na tem cek ,JUi(benteu twierdzi, iż .premjer Herrtot 
iwnć o tym Mdie, jednakże z&fcaiział agem.ojl Harasa 
pubiikaeyd.
TRZY TEZY W SPRAWIE PAKTU GWARANCYJ

NEGO.
Londyn. (AW.) rIMiiy Teiegra(ph“ stwierdza, iż o- 

statnie posiedzenie goibilnetu angielMdlego wytozały. 
że w łonie gabinetu nurtują tnzy pogłądy na sprawę 
paktu bezjplecoeństnra. Pierwszy pogląd reprerzentuje 
minister ArneryM, będiąicy m  polityką W ia ^ . Drts^ 
Chiaimfberl&iin, kitóiry jest m paktem z  Ftoneją. ałe 
bez gtwaramoyj wojt-towych,, a wreszeie fnzeea pogląd 
reprezentuje Ctorchlil będąoy izia (palkjteon Angljb 
Fran ĵH i Meoińeo, pnzecitwlko Rosji. Jest on zdania, 
że boilswewiram należy tłumić w }e^ o  ztamodku w Ro- 
s-ji. Pogląd ten podziela również Baildrwin i' Ounzfom.

NAWET RE NiOUVEŁLEa POTĘPIA WALKĘ
GDAŃSKA Z POLSKĄ.

Ptairyż. (PAT.) 18 hm. „Bre NouyeUe* podkrofila, *» 
ideqyzja wysk(kfie®o toanjfcairaa Moc DocjeHa w sprta- 
wffie sknymek pocztowych w Gdańsflai nie odpajwdaldto 
ainfi lifteotoe, diuchowl Traltotajta WersoWkiegD
i nŁe dqceHM praw PółakS, phn@erwiaż Gdańsk aajwtbfię- 
czając swój obecny mawiój potożemSu amneana jafloo je- 
dynlego partu pofókftegp. NteodroNme jest adariSnt 
dzSar̂ ffka, wts(póMafialajnfle w olego nriapte
Gdaotefka i PoJ^kl Gdańsk portatabaje Poisfld tals 
lak ) Podelka O ća ń  tau — o Ute nie
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przeżywszy lat 68 pe krótkich a elgikteb cierpieniach 
epatrzena św. Sakramentami zasnęła w Panu dnia

11 lutego 1825. 2055
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu 
nastąpi w sobotę dnia 14 lutego 1925 o godz. 
2 /a pop. na który to obrzęd w nieutulonym żalu 
córki, zięciowie i wnukowie zapraszają Kre

wnych i Znajomych.
NABOŻEŃSTWO Z.UOBppE

odprawione zostanie w kościele św. Anny we 
wtorek dnia 17 lutego 1925 o godz. 8 rano.

Przegląd prasy.
Po biegunce „Kurjera Wieczornego**, „biegunka 
moralna" na szpaltach „Naprzodu**. — Rozszalała 
orgja. — Niemoralne stanowisko „Czasu**. — 
Echa konkordatu. — Małostkowość obozu eks-

ekscełencyj.
Kraków, 14 lutego. 

Głośna, europejska, wprost olbrzymia, ho ren- 
dałna afera Sarmata zjawiła się w szerokich arty
kułach, pasanych jak pod przymusem, z tysiącz
nemu wykrętami, w „Czasie** i „Naprzodzie**! 
W „Naprzodzie44 poświęcił uwagę tej bez przesa
dy strasznej sprawie p. (y-i); w parę miesięcy po 
„biegunce moralnej** w ^Kurjerze Wieczornym**, 
która dała nam przedsmak Sarmata w stylu kra
kowskim!... „ „ ,„Mo jest to <Łołxnofwo(Ine wizaęc&e na prrocizyfcz-

mewe*, eo sćę w Niemiciaeeih obecnie d.zii'eje. Jest 
to chorofoifiwja, kmwajwa fcSegucnika mcrąlnta, na 
którą zapadł orgam-izm ąpołeaziny Niemiec w sroz- 
łwogiu nuintiująjcej gio ciężkiej choroby t

Zestawienie współczesnych zbrodni niemieckich 
wstrząsa organizmem, który nie jest nimi zara
żony:

aflwtodinfie forymmałne^-na tle  
osĄrydh zboczeń hom ofccksou^ych, ludotreżsonm
I upnatwtealnfy metodycmn&e hajnJcM mięsem hudo- 
katem z jed nej stotołnjy, ofstzjusjtfwa, grynderki szafl-
Mencmo, bezwzględryB wyzyskii)w 0|ri6e nluaoczeki- 
wunych w  sfwej groteskow ości koniunktur, de-
m otr|ajtoi|cja njcnp|!Qzfa)tioróiw, upadek moralmjy 
przyw ódców  poJUitycałnych —  to wszystko tyfifloo
krańcowe bieguny, arńędizy któremii cała skała 
»dchyiLeń od norm moralnych i socjaiinych mniej 
lab wfęcej jaskrawych i groźnych. Ogłupiający 
nsał tajnjsczniy i wyiuzdsactfje płatow e, cKurfinftzm, 
kokaMSzan i alkofoofem  to  dem ony, które ponwa- 
ł j  w siwe szpony znaczną część młodsizego poko
lenia -wielkiej i dłnolbfneij tarżuozjn w miiasitach 
wiemifedklicth, pozbawiając je wsmełkSej wartośdi 
społecznej, robiąc z nich ogniska zeudazy, grożąr 
■cwj staile daŁszem rozłswerzianaem eię“.

Obraz dzisiejszych Niemiec!... Potworne, rozsza
lałe, djahetekie!... Wskazaliśmy wczoraj w naszym 
wstępnym artykule na moralny upadek Niemiec, 
równocześnie z nami podnosi akt oskarżenia bra
tni w Polsce, bo sociałŁstycmy organ praewódców 
dzisiejszego Berlina!...

„Więcej czerwonym niż sam Barmat jest 
Czas**. Potępia jego aferę, a z drugiej strony sta

ra się podgryźć nienawistne sobie stronnictwa w... 
Polsce i bronić socjafetyczmego bagna44... Gdzie 
Krym — gdzie Rzym ?...

„Affeota brtajci Bahmatów jest fetótófle caemś nfte* 
bywaitem, jpraypO(m£nająicej najgjofrsłze przefcujp- 
etwa amerykańskie oraz najskandaS5emi:ejt§®e hi- 
rtołrje o admmfstracgS ńosyjfckSej oiporwiadane. Jia- 

sjposobieim dwaj lift rwa c.y rosyjscy, nie posia
dający nawet poddaństwa ruermijedkffegło, mjogffi* 
fcrofaić majątek na e(k (̂pome środków żywności
8 Hoilbjndja do NSemrec w r. 1*919, to jesizaae da 
&ię pojąć —■ patrzyliśmy bowiem do niedlawna 
wszyscy na nagfle narodziny tego rodzajru fbrtaifn,. 
Afle jak potem OłpMiLiiwiszy sćę w Berlinie mogli 
wr latach 1-980—1923 otpiTątać w swoje sieci ntaj- 

ł wyższych dyignftfcairay R nm zy frajr îtanza Baoienaf, 
aoefo paotjS sofcjatiłsttycz^ firtoflatria po(c®t
HbefffegDi, polska Egemepm i d&iesrątM innych 
wpływowych osobistości, to przechodzi fantazję 
łwldką, o ile jest przyzwyczajona do operowania 
j»jędem Memiec z ccaaebw .Jbojsuńni Bocłaj i do

brych' obyczajów41. -KomEsja śHedcm wywMoa co 
tdwiiia nowy coraz to josfentaiwpcy scactoegół: razr 
daiwasAie łapówek w foftóe pożyczek tub iidg&ahi
w akJcjajdh i zyskach bahfcu, Ofptacamfie ptnne* nfich 
dyrcjktojna) podkop beriCtóskjlęj, suibwe^^joicła^ 
ô gao&zâ cyj sioq̂ dfisltyczaiyĉ  pnzetz bank Banma- 
łów, faAsŝ owiawi© wSz paszportowych na ich uiy- 
te(k przez urzętlcdkóar, dafwaope Im zaliczek (25 
snć̂ jiouów złotych miarek!) pnzeiz Bank rządorwy 
pru^Ą poŵ nzahTle im  (bempnajwuKe) ftiuttustzów 
poczOowiycih pnzjetz mfinflsitra dita celów spekula
cji — jeden zmzant skiandaficzniiajłszy od d-ifugite- 
go, a jak się poikiaz7uje, wszystfkliie pralwdrówo! Do 
tego malltóy dodaó, że BiamuaitłoiwiŁe sitOgą rówuo- 
c^cścle dx> djysipoizyap rządu SctwŁetów i  Offcray- 
mują pootrcSie tajkóe i z tamtej strony — a będznie- 
my miieli obraz ptraiwdznjwegio rozkładu najiwyi- 
ezej adimcniisłtiriacji niemŁeckSej a aairazem zgtnSS- 
zny njreiróecikfiej pantji socjalMisltycziniej** .

Obawy „Casusu44, aby i do Polskii nie zakradło 
się to rozwydrzenie, jakie szaleje w Niemczech, 
jest bezpodstawnie!... w Polsce nie rządzą bowiem 
socjaliści!... Panuje zdrowy duch, którego atmo
sfery nie wyczuwa chyba tylko „Czas** i jego sipen 
sjonowani „politycy**, noszący w sobie wspomnie
nia wielkich afer z czasów jeszcze ausłrjackichL. 
Zgangreniowanłe mózgi kon^erwiatysftófw krakow
skich nie mają daaś na szczęście bezpośredniero 
wpływu na społeczeństwo i dlatego u nas Sarma
tów nie będzie!... Jak d‘La kontrastu zaś w chwili 
gdy w Berlinie otwierają się raz po raz cele śled
cze dla wysokich dygnitarzy „państwa bo jaźni 
bożeju, Polska pozo-sta-je pod wrażeniem wieści 
o konkordacie, a „Gazeta Warszawska** pisze
o tym wypadku:

jrDki narodów euirłopejskfich są diwfile tyClkło mo- 
fiLiwOści*: aJŁbo zwyidaężyć, ajłbo zginąć, zjarftnącić to 
wjsô ysłfflm, co jest najwyższym wykwfMten doro(b- 
ku hidakości, czego kortzemSe tkiwlią w Rzymie. 
Jest faktem znaanienuym i1 piofucrzającym, źe ną

Bziemo- itaMrfięj siły ręprez^ntuyące Eośc£ół i sfly 
rcprozmtująiae rtradyieóe R^ynm - starożytnego 
(doszły do pOPOjzrujmimia i wtapódną wypołw5ed?£lał7( 
rwtailkę impoirt cwanemu <azewiriąftrz barbarayóstSwo- 
WfzKHrem to jest i 'Wskazaniem, dfta innych. NHe- 
ibetzpfiecizeństfwo jest .-wî k&zje, niż ruaan się adajję. 
•Po|iS(ka jesit jedmean z  ositaltnóch (w czasie) dofo# 
cywffitoaicjii łâ iiói9|kSiej. We władam totn&e nile z« ę  
drzóemy dość sSIŷ  by się ohaioaidć ptraed fofwaB$ą 
coyntnflków obcych. Dlatego też mnisatoy dbać 
to ciągłość stosunku z tent! fródłajmt z  których 
(zaiczieflipû K  ̂ liâ jcaysltisizej wpdy duchowej — 
z  tradycją raynusfitą. Tyiifeo pnzea , ścisły, nfieu- 
sifcający ^wiązek z temi czyitnGtoami kułtauy za- 
ctoojtfiriltej, które utóWy njaiszą kulituarę, możemy 
pojd!tirzymyw|alć i wpsmaprtrajć wciąż te pierwiast
ki w duszy cjarodu pfodsikfegiô  które staû owSą 
o jej oscjbowiości i o jej samodizieslcuoścl TyUko’ 
praetz ten ^wiiąiziek możemy za-ctować konstruk
cją iwrainą i Md nuaterjoiliny, kitóre tOiwarzyszyły 
młej bucljoiwłie ikiuMawy i cywnMzaicgS5 polskieju.

^Pomostem w tym związku jest dia nas rzymska 
kultura i katolicyzm!... Stamtąd czerpać możemy 
antidotum w wielkiej ilości na zarazki barbarzyń
stwa wschodniego i wyuzdanej orgji niemorakio- 
ści a la Baomat!... Dzień podpisania konkordatu 
ze zbiegającą się niemal trzecią rocznicą korona
cji Piusa XI napawa nas wielką otuchą, tem bar
dziej, jeżeli porównamy siebie z naszym zachod
nim i wschodnim sąsiadem!... I w tej analogji wi
dać, jak pozbawione wdiaay w siłę Polski jest to 
grono ludzi małych, których głos wypowiedział 
wczoraj „Czas**, kwestjonując naszą wewnętrzną 
wartość morataąL. Takie wyznania z serca są 
jak przebłyski i mówią o wiele więcej, rńb inne 
objawy, które mogłyby dowodzić o małej choć 
wartości pewnych obozów dla życia narodowego. 
Nie do was należy już przyszłość Polski!...

KI. Hr.

8ttv Ł

.-Naród, wystąpi w obronie 
koncesyj inwalidz.

'Wiairszalwa. (TeŁ wft.) 14 bm. Na wcoorajszem pos&e- 
dzei^hi komiletfi 6tertocfwej poseł Ma|n|ajczyńsiki zażą
dał w hmeniiu Fći&dbfû Zw. L. N. odroctzenśa dysjkus(p
n a d  wlniiosMem, d o m a g a ją c y m  się zmaany rozporzą-
dzeialSa raąjdowego w sipoa/wije ręwji ĵi kofejcesji mo^ojpo-

lotwych. Wcoorąj do Klubu Zw. Ł. N. pfftzybyta de- 
legacja Zwttązku In̂ waffldów i praeefeta/wita szereg po- 
sftulaitójwj, które klub praesl zajęciem stamjofwśĵ  ̂ w ko- 
tnfeiji po6|ta/c|ow ł̂ mzpateeć. Wsfcutejk tego obnady 
odroczan|o do środy.

Thirgutt chce by „Wyzwolenie"
€%ler siato anarchię na Kresach.

■Woirsoaatwiaw (TM. wł.) 14 bm. W pra&Iie szeroko jesjt 
ohKi|włiatrt|y jaBd pon^tai w łeme rządu na
tle ckóllr l̂ka, który miinfeter spraw weaDętranych wy
dal 23 stycznia do wojctwiodów zliiem wscbodntoh nja 
Wołynfiu, Połesm, NowiogródUcu i Wiżitóe. Okólnik ów 
opierający s(2ę n(a rozpojitząidaein&u ge«terajfctego koaM- 
samza ziem wtschodinjjich z dinfia 25 maja 1919 roku po- 
ssffca(i|awotą, że wtazejUde zebcnajnM, nte wjdąezając poisieib 
skiBoh, mustzą uizyskuć n^praód zfenwolemiŁe iwładz. 
PitzeelwOoa tomu okóWlooiwi zaprotestował mitnCttfter 
Tbugutt i zażądał oofiniięcija go. Okólnik podpiisał mfi- 
nlster Raita(jsM. Kto znja stoaurlki w wójcwódiztwatóh 
wschodirtiicih, tejni •wtSe, że zetfarawia posłów i ser^ltorów, 
urządzanie zatówpp przeć: „Wyẑ wcdemfie**, jak i mniej

szości, przyczyniły się w wfleJkto stopnSu do wpizerfia, 
jakie nja tych zremiiaich zapadDowałio.

Z powiCKlu wydiaintóa tego okółrilka doszło w łabie 
rządu do tak silnego komfliktu, że p. mamBster Thu- 
gutt gtrctzli dyrmsją. Jak się riocfwtmą dafeęoe wypadki, 
trudno obeęniie ptrzerŵ dzdeć. W każdym rapfie spraMai 
ta była omawlia^a m  osftaitbiem poslSedzec>u konńtettfu 
politycznego, który w swojej znokotimfbej większości 
aptóbwoał zamząidzeife mWsitira spraw wenynętrzinych,

za sobą siłę prawic Dwoistość władz 
w dziedjzMe ajdWî sitriajcja wewirtętrzmej musi sfię ran 
skończyć i p. nrkiijstcr Tłuugutt nlie może w daższym 
ciągu ptrcwaldzłć podi/tylka eikisąpenymenttójw.

Obchód 3-!ecia koronacji Ojca św. 
w Warszawie.

Wamzawta. (PAT.) 12 bm. Jak donoszą pisma 
wczoraj na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu 
odbyła się uroczystość obchodu trzechleoia koro
nacji Ojca św. Uroczystość zaszczycili swoją obe
cnością Jego Eminencja ks. arcyb. Ropp, Jego 
Emiin. ks. biskup połowy Gall, kapituła warszaw
ska, księża profesorowie uniwersytetu, wreszcie 
trzej księża zakładnicy, którzy przed kilku dnia
mi powrócili z Rosji sowieckiej. Uroczystość roz
począł chór księży studentów, poczem nastąpiło 
przemówienie rektora konwiktu teologicznego dra 
Gaworzewskiego. Dr Gaworzęwski w przemówie
niu swojem podniósł znaczenie uroczystości jako 
wyrazu przywiązania do Stolicy Apostolskiej i Oj
ca św. Następnym mówcą był prof. ks. dr. Srfy- 
gier, który wygłosił dłużiszą prelekcję w języtou 
łacińskim o św. Piotrze i Parwle w Rzymie. Drugą 
część uroczystości wypełnił koncert..

n ■ i tm iM im ł—igBMBlIftWUBWI
We v;torek Dr Grabski złoży sprawo

zdanie ze sprawy konkordatu.
Warszawa. (AW). W nadchodzący witorek odbę

dzie się posiedzenie koanMiii dla spraw zagranicznych, 
na którem delegat Polski, p. Si. Grabski przedstawi 
konkordat z Watykanem.

Cofnięcie redukcji wobec zamówień 
rządowych.

Jak wmadomo, *w zjwiąizkni z mtaogiem anSędzy Pol
ską a w. m. GdaAttem, nząd pofeki cofnął bardzo 
.znojozne zajmówoienja rua pamowmy diia stoczki gdań'- 
sMej. Wobec tego dyrekcja fiajbryfki ,Porowózu aa- 
mieirzalia zreKtokować 70 piooent robotniikórw. Obecnie 
rząd utmzymał w sile wymienione namówienie, co zauo- 
iwu wywjoMo cofnięcie reddkeji. Wiadomość o tera 
wywołała wńród robotoilków znaemne u^poko^nie.
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Wieś organizuje się.
Miano. bardzo cięilkiŁegO położenia gospodaaćcaego na 

wsc poCbkiej, objawia się zidlrowy., samiOHizMTiy rudk, 
antfertzjający do płodnk^Leura stonni rotócitwa na wsiL 
W oMal/nich czasach w mie^pscowtoś^ach taSiAdh, jalk 
Kaiw&rja, Kmaesiziofwik̂ , Dębićia, Bochnia, Sędziszów 
ódibyfty się bardzo. widMe wiiece rolmaioze, na. których 
referowali* delegaci Sylndyikartn Roilmiozego w Krako
wie, pp. dyr. Osip i' Kautes reprezentant Ziwiiąiźku Re
wizyjnego Spółek Rolniczych, dytr. Sfaizeteifcikfi, dytrv 
Kostka z Ekspozytury Plartinomartu Kto Steficzyikia. (Reif 
Mseea) I dyr. Kolorz z  Oeutraiijnej Rasy Spółek Rol
niczych. Refereuca wyflcaizywaTi1 potrzebę ożywienia 
tendiu roLaiozego <wm z&dhęaeaidta rolników do- i$da- 
damna ewych os-acrzędności w tacach Stefczylka. Dys
kusja, na tycih zebewm&cfr podejmofwom pnzez wło- 
tofcun, wytoaafe^ że rolnik m  wsi polskiej doiskonaiłe 
fOłznimie <fężfld)e położenie gospodarczo Raństwa i pra
gnie pirzez zoa^anteofwunłe się i uyędo handlu rolni
czego w swoje ręce u/wolnilć się od tej mnogości po
średników, która- wyizys/kifwailia. talk producenta., jak \ 
-IkKmsaimeinita. We wisi w tej chwili jest dęto). Z je
dnej strony z powodu nieurodzaju w rdkni zeszłym 
wśfród ogromnej rzes<zy małorolnych panuje straszna 
po prostu nędza- — u średmkh zaś rolirlkófw i więcej 
mmożnydh stan równie niewesoły, gdyż produkt a roi 
me 6ą bandro tanie, a wyroby przemysłowe .potrzebne 
rolnikowi do oodtzaeunego użyfJkiu w stosunku do pro
duktów rolnych banxteo drogie. Btnafk kredytu daje ffię 
totnfeo dortMwtfe odczuwać talk, że jeżeli w njijbłlż- 
azytn czasie Pańsjtiwo nlie pnzyjdzile z pomocą kredy
tową m m eam  roftnficfiwu, to wyjście z tej ciężkiej sy-

• toac a będzie bardizło ulmudttoue. Zcteunia robraze,
•  których wyżej wspomi-inałem, pragną wfenemi sf- 
łami pnzy pomocy' samych rolników wyjść z tego tru
dnego położenia, lecz bez wydatnej pomocy rządu i 
bez zroznmtana ważności tej akcji przez sfery uBta- 
wodawoze i kjerownniicze narwą państwową akcja ta 
po.zoistan.ite bez rezultatu. Jedrnem słowem należy pod
nieść i to z nacrMaiem, że wieś polska buidzi się do 
życia gospodarczego w Państwie i- pragnie w niem 
(zająć taklie miejsce. jaikie się jej steemie należy. Ptra- 
ea ta idzie rówmolegUe z na^stotn-iejszemi potrzebami 
iPaóistwa, ale nie wfbiew Pańsrtwu. PoMemwanle na- 
î eżyte i zainteresowanie się sfer rządzących tjun obu
dzonym mdhern na wsi połskf.iei}, może przynieść jalk 
najbardziej wydatną pomoo sa/monmi Pai^stwm. Rxxz- 
•wtąBJanatey trudnośca kredytowy di i pomoc w porę u- 

■ dzielona, otoazâ je się naity:dimSa^mvą potrzebą obe-
einej cbwMi.

iRozoluąie, uchwalone na wiooacłu opiewają: Rolnfi- 
cze wiece spółdzMcze uw^aiżają za kom^ecznłość wąpół- 
dniSaftamikł kalsi Srtetesjyfca ze Spółdsaielnrtatm le to teo - 
len(dlkMwęam przez protpagaiddę rofoticzego handlu spół- 
dtztolcEjegiot, pray^tięportrojDie ufa cżboo^ków poiwftaftawycih 
<spddxlzMnit ioMtet>-haindlotwydh i zabjpatrywanue przecz 
ahe cztoafków kasy w artykuły rołi^łc^e. 2) Stwiterdzar 
ją konfiecznjość twjoatzenfa w kaflach Steifczytka włas
nych kafptołów dbnortfofwydi praes zjcdlnyiwatnfle jak 
«a|wti^csizeij ilości człodkdw i udziałów orajz wkładek 
<oscsozędinfotkl 3) Stjwtedżają, źe roc^dadaj zboża m  m-

Jak użytą zostanie pożyczka amerykańska.
Warszawa. (A‘W). Jedno t  pism dttrtecznjefc po

daje. iż sprawta poijczłd amerykańjł iej dla Polski 
je# t w Rtadyfum kodeuwrm. Po opływie obeji « dn. 
15 bm. nastifl i w drugiej poiotn ie lutego podpisa
nie lunow} w Waszyngtonie, roczem wyrypie za
raz [rierwsza rata pożyuaid w kwocie 35 mil jonów 
doJiJÓy,. a nie 25, ^ak poezątlcowo tlonoszorto. Po- 
T̂ etważ uucowa. me będzie zamierała żądnyeb In
nych zobowiązań, przeto pożyezfca ta wpłynie w

całoód do krayu. Rasęd odstąpi dolary Bantom. 
Pofr&irmu, a otrzymane akxte polskie użyje coaę- 
Jdowo aa ia« eutycje, ze szczególnem uwizględłde- 
mem kolejnictwa. Gzęść przeznaczy rząd na kupno 
obbgacyj złem dJćch towarzystw kredytowych, ce
lem przyjścia z pomocą rofeuctwu. Bank Polski na 
podstawie otrzymanych dolarów będzie mógł zwię
kszyć obieg pieniężny.

Olbrzymie oszustwo w Zagłębiu Dąbrów.
,y!sikjmtŁ sotynofwi-ecika. dłońmi:
Oałe Zagłębie DąbromsUde, Kladowięe, a  6®cwgódnie 

;wai^lrwy luupieefkji-e puruî r&Ofae ziosrtiały ołbrzymią aferą 
o&znkańozą Aidł-etrów, o jca i syma, ramanych huirtofwini- 
(ków, l^órzy w oziatóe wojny dc-roblli BĆę ołbnzymdegp 
mąjąikiL, pozytsiktailli raaoifiauiiie banków w Zagłębiu na 
Śląsku i WiołkoipoiLbCe omiz ifu^tylaicyij przemysłowych 
i haaidlowyidh. Wymieniane są odbrzytóe sumy, ikrtóre 
posrtiraóiaiy ofiae-y tej afien^. Nia liiśde po^ztodow-ianych 
zno^daiją się: Sosaoiwiedki' Odidrdiał Ranku dla Handlu 
i Rrzemy^łm, SKmowiieóki Oddiztmi Banku Zwfiązfkiu 
'Spółek Zarobkowych, Urząd skarbowy, Urrzątd celny, 
Eodk cukiofwmcflfwia w W<ansi»a(wiie, Oddział OoucOrdja 
w Kafówicacli. Najannicj ucierpiał Urnząd s'karbofwy: 
sttraity jego wynoszą 7 tyfeaęcy złoftwlh, straty  Urzędu 
ce;LnegK) doeięgły 70 tystlęcy, Banku SfpÓfcek Za,TO(bfco- 
wydh 150 tysięcy, Banku dla Handlu i Przemysłu 4B0 
tysięcy, UonłClord î 27 tysięcy itd. TlaMe cyfry wy-* 
mień ten e są w  kołach hamdHoiwycih w Sosuowcu. Pto- 
zatem w ll-ctzfbii-o ■pK)sdkiodiOm7anyc(h wymaeman/i są Bank 
Potocka i KwilecM, jeden z banków w Ptaztnanin, je

dna z oufarowini wióltofpołskidh.
Aidlerowue diziiatói w ten. sptotóóib, że kupu^jiąc towary 

na kiredytt l  {tocąc wekslami, spr®edla<waild' je aa go
tówkę, naw et niżej kotyzitów, wyrtażnne w celu zetea 
raa jaknajwi^k&aej gKxtówfeń i ułotniente suę z ‘kraju.

PascpKKnt Adienowlie otnzymali w starrostiwie w So
snowcu, a to wobec oe-tiatmlege zonząidzeaia wfcudiŁ, 
znoszą cegło eakaz wydawania pasjzpyrtów osobom, «a 
łegająicytm w płaceniu podatków. Me może ujść umta- 
gi pewna IckikomytaCtoość władz wobec kesonych p »  
sżlaik, sitmęadmjjąjcyoh, że A dtoowle spdkuiliołwali na 
wyiwteie gotówka. Gorszej jaet, jeśli Unząd celny, 
wbrew pnzeplljsom, zeiz^walającytm na udzielanie kredy
tu tylko do wysokośdi, ż&ożociej kaucji, udizielił Adle
rom kredyttiu w wyfeotoośca 60 tysięcy złotych. Adłeiro- 
•wie fwymłeMofwiali' się w podiegi, a  następnie ojciec, syn* 
■jego żona i cała roddlma z cztwaintiku na pfiątek txpu- 
ściTT. Sosnowiec, poejostawaająic weskde i spóźniony 
żal osraulkanydh instytucyj.

(Policja wyBłała m  źbilegtanii listy goitccte. Hsżnj-eje 
I pwy|pRj5ŝ K5zenio, żo Adlerowie udaln się do Wied;

Z kotfewiska na Kresach wschodnich.
(RÓwinc, 12 lutego. Oonaiz częScfieJ oddzfteły K. O- P. 

spo tykają się z lojtaillriością ludnością m iejsccwep k tó 
ra  T^diaje w  ręce władiz oeoiby, pnzechfOfwrująice niele
galnie binoń. Ttak np. we wisi' Tótremrno na Wiołynaju, 
iziiallteiono- niełegainaie pcrzechorwyiw^amą broń i zabrzy- 
miano tinzedh podejnziainydh osobników  ma sdoufek w >- 

fotnmiacjii, udtziielonydh pfnzê z ińi^jsełowych mieeżkań*. 
icófw. Tb saano mliiało m iejsce we w^i Andrascówtoa.. 
TbzJatem w Wielibown.ie na Woł^ytniu mnejseoiwi mae- 
isźkiańcy saanS wyda® w ręce włiadiz jednego z dzteło- 
czy komuniisty-cmaych., k tó ry  właśnie zamceirzał udać 
się aa kondou, lecz ńiebajamie z d rad z i tdę z tern przed 
miejscowytmli infieęłziktańicia(nń-.

iWUtaa, 12 lutego*. Jak nam komunikują, zamach

E&ktardouoiwieg bandy dywersyjnej na na^z posterunek 
rw okoilby Ructewua, udairenmiony został dzięki aiLaff- 

( anOfwł, wr&zjozęteonu jjrtzez psy. Konzysrtając z odległo
ści! kfiłku metrów od granicy, banda zdołała ujść po
ścigu.

WStao, 12 litutegio-. Nta toretnie Wdiłeóstzctz-yzmy nieda
leko od RoOjńbiiGz, jaik wiadomo-,' wM-ze -soiwiecikie za
trzym ały 11 naszych •robotnikó(W, jednego- s^zeregowm 
i jednego tech n to . Ja/k nam 'komruimlkiują, gyamerar^a 
straż sowiedka robotników żwoHiniła już, zaś co (Sb 
to-cta-ifkia i s,ze«regtowm, zartfnzyimanydh 2 bm., toczą się 
pertraktacje o wydanie ich wmaanten m  dwódh żot- 
niemzy sowiedkfiich.

diewty wi)ofleił^3 pofwfajńeĉ  rząd oddać zaiwtocdiawym 
cenłtra4orm roWazyim, jaką jest w Matopolsce Syndy
k a t Rolnuazy. 4) St/wpeadmają, ie  nołnSctłwo whmo tóą 
łączyć w oaiga|n;]tzaicJe czyflto raMcose cetean wizanocnfie- 
nia i rocrfwirii ęcte riotoczego- hartdJu spółdzM czega

5) Zwracają się do postów wszysitlkSch sitrooindctw, a- 
hy inffiemteyTwin  ̂Jak d&tfyd, poptemjty usiEowianga K ^*  
jofw^ęgo PfedJrott»a(tu i Centoalmfeg Kafiy w kferusku po- 
zyakai^la dla Km  Statazyka odlptowiednBch dogadtu^d- 
i kxxni BCffiaych kredytów.

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakamf honoru.
(Opowieść Itistaryozna).

4)
— Zatrzymać się! — skinął na konwój anm to- 

waaiegto Dąbrowski, odbierając od kur jera staran
nie opieczętowaną kopertę.

— Jak się ma generał Krasiński? — zagadnął 
dwmffiac™ie S oko M ek i.

— Dziękuję! — zadzwonił ostrogami przybyły. 
— Mianowany naczelnym wodzem wszystkich 
iwojsk polskich, obecnie we Francji konsystują- 
cyoh, przysyła rozkaz natychmiastowego wymar
szu z Le Mans do FontiaineWesau!

Cios był niespodziany.
Dąbrowski osunął eię ciężko na ławę, nie czy

tając już otrzymanego listu, i pochylił swą wielką 
głowę na piers-i. Wśród zebranych dygnitarzy woj
skowych zaległo m głe milczenie.

Tylko aresztowany Jerzmanowski podniósł gło
wę.

— Niech żyje Cesarz! — zakrzyknął, sięgając 
po odebraną szablę.

Był bowiem wolny.
n.

Dopiero nazajutrz, o świcie, 9 kwietnia 1814 ro
ku, opuścił Jerzmanowski Le Mans. Wybrał drogę 
daleką i okrężną, bo przez Griean miast Chartres 
do Fontainebleau, gdyż przychodziły coraz to no

we wieści o niepokojących mchach wojsk sprzy
mierzonych od rzeki Bssoaine na Champenił i Che- 
vannes, przeto łatwo mógłby wpaść w ich ręce. Je 
chał sam, z jednym tylko ordynaimsem, a nieweso
łe w mózgu kłębiły mu się myśli. Nie wiódł za so
bą wiernych szabel, ani bagnetów7 polskich na od
siecz Cesarzowi. Nie wiiódł nikogo. Czuł tylko, że 
świat w jego oczach wali się w gruzy, a ziemia 
rozstępuie się pod kopytami jego rumaka.

Stało się bowiem tak, że generał Sokotóidd 
dnia poprzedniego jeszcze wybrał się w asystencji 
pułkownika Szymanowskiego w podróż do cesar
skiej kwatery w Fontainebleau z liftami generała 
Dąbrowskiego, by pozyskać dla opinji, wyrażonej 
przez delegatów wszystkich regiment ów, naczel
nego wodza, hrabiego Krasińskiego, i z nim razem 
przedstawić Cesarzowi w imieniu całego wojsko, 
polskiego prośbę o zezwolenie na powrót do Ojczy
ray.

iNlre rozumiał tego Jerzmanowski. W oczach je
go gasły świeże,jakiby w rosie kąpane blaski sło
neczne. Bladła wonna i cudnie grająca zielenią 
wczesna wiosna francuska, ginęły pobielane i gon
tem kryte domy wieśniacze, tak mało do strzech 
polskich podobne, niknęła na/weft na dnie duszy 
przyczajona, a serce szarpiąca tęsknota za daleką 
Ojczyzną wobec tej jednej świadomości, że wojsko 
polskie, wzorem Yorka, Berruadotite(a  i Marmonta 
plami swój święty honor żołnierski, opuszczając 
orły Cesarza. .

Jechał, marząc po swojemu, przez długie godzi

ny, a ocknął się dopiero, gdy zarysowały się przed 
nim strzeliste wieżyce kośoiółów i zygzakowato 
połamane płaszczyzny dachów Orleanu.

Było już po czwartej z południa, gdy wraz m  
swym oidynamjsem znalazł się na jego ułicacto. 
Niezbyt świetne, lecz żyjące wspomnieniami daw
nej chwały miasto już na przedmieściach powitało 
go niezwykłym zgiettdem i gorączką. Widno wieść 
jakaś spadła, jak piorun, na spokojnych mieszkań
ców i podawana z ust do ust, poderwała wszyst
kich. ZgTaje rozkrzyczanych wyrostków ulicznych 
i przeróżnych gapiów wypadały z jakichś nor i za
ułków, łączyły się w tłum i ogarniając sobą wsze
lakiego przechodnia , podążały spiesznie w jednym 
kierunku.

Jerzmanowiskiego uderzyło to odrazu. Poleciw
szy oidynansow f jechać tuż za sobą, zwrócił ko 

- nia za tłumem. Nie wiedział, co to wszystko ma 
znaczyć, lecz gdy znalazł się teraz wśród zgiełkli
wej, a partej niezwykłą ciekawością hałastry, do- 

| leciały jego uszu dwa wiciąż powtarzane słowa:
.,LcImperajtrice“ i „Łe Roi de Romę"!
Poroszony nagle i zdumiony, pchnął konia na

przód.
Tłum gęstniał i zapierał mu ciągle drogę. Wre

szcie na przecięciu głównej uKcy, ku której zbie
gali się ciekawi gapie, powstrzymał go wał bufet. 
Osadził konia w miejscu, a jednocześnie oczom je
go ukazał się jadący zwolna ku środkowi miasta, 
wspaniały orszak.
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Kra .ów, 15 luteno 1925. Rok 1.

Hlodzlei polska
rio urn!

Kraków, 15 lutego.
Trzy środowiska akadeamckłe w Krakowie, we 

Lwowie i w Lublinie rzucą drfś na szalę glosy sze
rokich mas wyborczych polskiej młodzieży. Wy
bory dzisiejsze odbędą się pod potężnem wraże
niem znakomitego sukcesu myśK narodowej w 
trzech innych uniwersytetach, odniesionego tam 
dwa tygodnie temu.

Ogól polskiej młodzieży rozumie, dlaczego musi 
stanąć do urn. Młodzież całego świata posiada o- 
gótao -akademickie ziwiązki, które reprezentują ca
łość interesów młodzieży danego państwa. Związki 
te tworzą Międzynarodową Konfederację Studen
tów, która niedawno odbyła zjazd w Warszawie.

Prezesem tej Międzynarodowej Konfederacji Stu 
dentćw (C. I. E.) jest obecnie Polak, kol. Jundaałł-
Bafiński, jeden z n a jw y b i tn ie js z y c h  przewódców
narodowego obozu młodzieży w Polsce. Niema 
chyba ani jednego studenta w nas-zem społeczeń
stwie, ani jednego obywatela, któryby nie doceniał 
znaczenia tego faktu, że studentom całego świata 
przewodzi w tej chwili — Polak. Imię polskie we 
wszystkich uniwersytetach świata rozbrzmiewa o- 
fcecnie, wymawiane z szacunkiem, należnym pre
zesowi talk olbrzymiej organizacji, jaką jest C. I. E.

I oto w dniu 22 lutego br. we Wlinse ma się od
być ogólno-akademicki Zjazd, który dokom wy
borów nowych Władz Naczelnego Komitetu Aka
demickiego. Jest on właśnie tą organizacją, która 
C. I. E. uznała za reprezentację polskiej młodzieży 
i z którego łona wyszedł kol. Baliński na stanowi
sko prezesa C. I. E. Poraatem na Zjeździe wileń
skim rozstrzygnie się sprawa, czy do ogólnego Na
rodowego Związku Młodzieży Polskiej mają nale
żeć także żydzi, czy też nie. Doceniamy wszyscy 
wagę tego problemu.

Międzynarodowej Konfederacji Studentów prze
ciwstawiają się komuniści, żerujący w uniwersy
tetach Europy, a więc i Polski. Podnieśli ona ha
sło, aby młodzież zbojkotowała wybory i w ten 
Sposób nie popada N. K. A.

Komuniści, stojący na usługach moskiewskiej 
naiędzynarodówki, chcą w ten sposób skompromi
tować Polskę i jej młodzież wobec społeczeństw 
całego świata. Polska mianowicie, która otrzyma
ła  zaszczytne stanowisko prezesa Międzynarodo
wej Konfederacji Studentów nie może zorganizo
wać własnego związku akademickiego! Oto krzyk, 
jaki podniosą we wszystkich państwach komuniści 
angielscy, francuscy, niemieccy i inni z chwilą, gdy 
młodzież polska za podszeptem ajentów bolszewic
kich z „Życaa“ nie stanie murem przy urnach.

Wybory na Zjazd wileński odbywają się na jak- 
najszersjzej podstawie demokratytónej, bo gtaso- 
wae im  praiwo każdy student — ale z wy
jątkiem żydów. O nich rozstrzygnie zjazd we Wil
nie. Nikt z Polaków wskarżyć się nie może na ter
ror 1 brak tolerancji. Ten, kto wzywa do abstynen
cji w dzisiejszych wyborach, staje się mimcwołi 
lub rozmyślnie ajentem boteemiddego ptonu, przy 
kładu rękę do tego, co uradziła komunistyczna 
międzynarodówka młodzieży.

Dlateiro mfct z  nas tej roli podjąć się nie może! 
Każdy Polak, bez względu m . przekonania polity
czne — niech stanie dziś z kartką wyborczą do 
urny. Niech odda swój gfo* wspólnie z całą mło
dzieżą pofeką m  dowód, że bofezewkka agitacja 
nie znajdzie nigdy echa wśród młodzieży.

Niech dzisiejsze wybory będą wspaniałą mani
festacją, że komuniści nie zdobyli ani jednego pol
skiego studenta!

Do urn! Wszyscy Pbfaey-sftHfenel — dfo wm!
KI Br.*;*

Koleżanki! Koledzy!
Na podstawie znanego Wam z dnia 31 grudnia 

mb. roku Dekretu Naczelnego Komitetu Akademi
ckiego, będącego jedyną reprezentacją młodzie
ży polskiej, odbędą się w dniu 14 lutego b. r. w 
środowisku krakowski em wybory delegatów na 
ogólno-ak&demicki Zjazd wileński. Naczelny Ko
mitet Akad. rozpisał wybory na podstawie pięcio- 
przymiotnikowego głosowania, w którem więc mo 
że brać udział każdy student-Polak bez względu 
na wyznanie z wyjątkiem studentów wyznania 
raojżes-zowego i tych bezwyznaniowych, którzy po 
■rzucili wyznanie mojżeszowe.

Wobec tego w Krakowie głosować mogą wszy
scy studenci, Uniwersytetu Jagiellońskiego, Aka- 
demji Górniczej i Akademji Sztuk Pięknych, oby
watele Państwa Polsikiego z wyjątkiem wymienio
nych wyżej studentów.

Miejscowy Komitet Akademicki, jako najwyż
sza władizu i reprezentacja młodzieży w Krakowie, 
wzywa ogół do udziału w wyborach delegatów na 
Zjazd wileński!

Zjazd ten ma wykończyć budowę ogólmo-aka- 
demickiej organizacji, która stanie się platformą 
współpracy wszystkich organizacji, kierunków i- 
deowyoh, samopomocowych, naukowych, sporto
wych i in. ku pożytkowi Państwa i ogółu młodzie-
ż y * .Zjazd, wileński ma następnie dać wyraz sile or
ganizacyjnej młodzieży w Polsce, która odpowia

dałaby nadziejom młodzieży całego świata, pokła
danym w nas, a wyrażonym przez obdarzenie Pol
ski na ostatnim Zjeździe C. I. E. przewodmctwem 
Międzynarodowej Konfederacji Studentów!

Zjazd ma ostatecznie położyć kres zaciętym spo 
rom, pochłaniającym dotychczas energję twórczą 
młodzieży ze stratą dla jej dóbr moralnych, jak i 
nraterjalnych!

Wzywamy Was przeto, aby w imdę interes© 
Państwa, ogółu młodzieży akademickiej, jej do
brej sławy i honoru, nikt nie ociągał się od udzia
łu w wvboTaoh w dniu 14 hm.*

Wszyscy studenci niech wezmą udział w głoso
waniu, stwierdzając tern samem tężyznę organi
zacyjną młodzieży, zarówno wobec społeczeństwa 
polskiego, jak wobec społeczeństwa caełgo świa
ta!

Udział w glosowaniu jest obowiązkiem społecz
nym każdego świadomego studenta!

Liczny udział w wyborach delegatów niech za
świadczy o pełnej dojrzałości społecznej studen
tów Krakowa!

Miejscowy Komitet Akademicki w Krakowie: 
Kaiz. Petrokoński, K. Piotrowicz, I. Dańcówna, 
J. Michalski, J. Jaczewski, Z. Horaczukówna, TacŁ 

Dzik, St. Bierowski, S. RóżyckŁ
Informacje: Wybory odbędą się 14 hm. Gd go

dziny 9 rano do 9 wieczór w Oołlegjum Novum 
Umiw. Jag. Przy głosowaniu należy przedłożyć 
Komisji Wyborczej indeks.

Raw M ad RlekH OaiIw-nanA«vH!M (Lista CTr. 1).
1. BIELECKI TADEUSZ.
2. GÓRSKI K., sł. filozofji (Ideow.)
3. MICHALSKI J., sł. Akad. górn. (samuopom.).
4. DEMBIŃSKI H., sł. praw. (ideow.).
5. TUŁ ASIE WICZÓWNA Z., sł. rolti. (samop.).
6. KOSTECKI J., sł. Akad. góro. (samopoin.).
7. PILCH T., sł. praw, (nauk.).
8. PIOTROWICZ K., sł. filozofji (samopom.).
9. ŁOBODYCZ J., sł. praw (ideow.).

10. PIWARSKI K., sł. fiIo®ofji (nauk.).
U . PSTROKOŃSKI K., sł. Akad. górn.
12. BUKOWIŃSKI W., sł. praw (samopom.).
13. BIEROWSKI S., sł. praw (samopom.).
14. KAŃSKI W., sl. praw (ideow.).

15.
10.
17.
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26. 
27.

RYGLEWICZ K., sł. medyc. (samopom.). 
LIGENZA, sł. mejjyc. (miodz. górnośląska). 
JANICKI S., sł. filozofjl (nauk.). 
STRZAŁKO F., sł. praw (ideow.). 
JASIŃSKI R., sł. roto. (nauk).
GADOMSKI F., sł. Akad. góro.
SIKORA T., sł. praw. (ideow.). 
MARKOWSKA J., sł. filozofji (ideow.). 
OLEŚ Z., sł. Akad. Sztuk Pięku. (korpor.). 
TOCHOWICZ L., sł. medyc. (samopom.). 
POŁTOWICZ K., sł. Akad. góra. 
KLIMECKI S., sł. praw (nauk.). 
WŁODARCZYK J., sł. fiłozofji. (ideow.).

O d e r w s  M c h u  O s 5 l D O - n a n c £ r c  ; u $ o .
Blok ogóJno-ajkademlcki wydał następującą 

odezwę do ogółu Polskiej Młodzieży Akaaemic- 
kiej:

Koleżanki i Koledzy!
W sobotę dnia 14 lutego staniecie wszyscy do 

wyborów. Zdecydujecie w tym dniu o składzie de
legacji środowLsika krakowskiego na IV ogólny 
Zjazd Polskiej Młodzieży Akademickiej w Wilnie. 
Obowiązkiem naszym jest zapoznać Was z progra
mem, który realizować będą na Zjeździe kandyda
ci listy ogólno-narodowej Nr 1. Nasz program nie 
polega na rzucaniu pustych haseł i na nienawiści 
przeciwników. Kandydaci listy Na* 1 reprezentują 
wszystkie wydziały i wszystkie kierunki żyda a- 
kademickiegc^ oraz znani są dobrae młodzieży a- 
kademiokiej z twórczej pracy dla dobra ogółu.

Program nasz, obejmujący całokształt życia a- 
kadenuickiego, jest następujący:

W SPRAWACH OGÓLNO-AKADEMIOKICH.
'Podejmujemy na nowo walkę o „Numerm ctan- 

sus“, która, wskutek opieszałości stronnictw sej
mowych stanęła na martwym punkcie. Postulat

spolszczenia naszych uczelni, który umożliwi nor
malny bieg studjów w zalanych przez żywioł semi
cki semtoarjach, pracowniach, laboratorjach 1 sa
lach wykładowych, będzie nadal naczelną troską 
delegatów bloku ogólno-narodjowego.

Z zagadnieniem żydowskiem łączy się organi
cznie kwest ja ostatecznego zorganizowania Zwiąż 
ku Narodowego P. M. A. Przeciwstawimy się sta
nowczo próbom zamętu, jaki wywołać usiłują 
skrajne lewicowe grupy młodzieży (Zycie i in.) o- 
raz domagać się będziemy nadal, aby do Związku 
nie należeli studenci żydiza.

Na terenie zagranicznym dążyć będziemy do u- 
trzymania w dalszym ciągu kierowniczego stano
wiska, jakie już zajmuje młodzież polska (Preze
sem Międzynarodowej Konfederacja Studentów 
jest kol. J . Balińska). Nadewszystko zaś starać się 
będziemy o podniesienie kultury społecznej orai 
o umocnienie autorytetu przedstawicielstwa aka
demickiego przez karne i softdarae skupienie się 
wszystkich PoŁaków-akaderndkó* dokoła naszych 
władz naczelnych.



Sir. 6. - t o r .  38

W SPRAWACH SAMOPOMOCOWYCH
popierać będziemy wszystkie postulaty, przedłożo1 
ne na Zjeździe przez Og-ółno-Polski Związek Brat
nich Pomocy, w szczególności wszystkie środki, 
zmierzające do wydatnej pomocy materjaJnej mło
dzieży akademickiej (Budowla domów akademic
kich, sprawiedliwy rozdział stypendjów, redukcja 
opłat uniwersyteckich i im). Nadto domagać się 
będziemy wyeliminowania z pracy samopomoco
wej niefachowców, którzy nie mogą się wylegity
mować zdolnościami orgianizatorskiemi.

W SPRAWACH NAUKOWYCH 
Blok ogólno-narodow’y dąży do uregulowania pro
gramu i prezbiegu studjów i egraminów na wy
dziale filozoficznym (n»agi®terjatyt studjum peda
gogiczne) oraz domaga się rewizji r o -zp o rz ądz en i a 
•Mm. W. R. i 0. P. w sprawie doktoratów dla wszy
stkich wydiziatów i uczelni, które krzywdwi mło
dzież, warunkując uzyskanie stopnia naukowego 
przedolżenie 100 egzemplarzy drukowanych pra
cy doktorskiej i in. Nadto Blok ogólno -narodowy 
żąda zwołania jak najrychlej Zjazdu Kół Nauko- 
wvch, któryby unormował piekącą sprawę orga
nizacji Kół Naukowych.

W SPRAWACH IDEOWYCH
wysuwamy hasło współpracy wszystkich czynni
ków pafotwowo-dwórezych nad utrwaleniem nie
zależnego bytu naszego narodu.

TŁusłem dnia winna być czujność wobec wrogich, 
komun ;tjX3onych elemeaitów, które usiłują rozsa
dzić naszą wewnętrzną spoistość. Wzrastająeetr •  
na siłach komunizmowi musimy przeciwstaiwió 
zwarty frant Polskiej Młodzieży Akademickiej.

Podajemy nasz program w najogólniejszych za
rysach:

Wzywamy wszystkich Polaków^-aJkadem&ów,
którzy myślą kiategorjami narodowemi, aby sta
nęli solidarnie do wyborów.

Walczymy o polski charakter uczehti.
Niech nikt nie żałuje kilku młnut czasu, potrze1 

nych do oddala gJosu (od 9 rano do 9 wieczór 
w Collegium Nowum).

WSZYSCY POLAĆY-AKADEMICY DO URNY
WYBORCZEJ !

Komitet Wyborczy Bloku Ogólno-Narod.
Kraków, luty 1925.

Pr osram I fasa ludzie
Kraków, 15 lutego.

(JO. hr.) Lista Bloku Ogófljiu)pawiowego sprecyzo
wała dostatecznie swój pnoglaim w wydanej odezwie,
Ikstórą dziś zamieszczamy.

Ludzie tej listy i jej programu dają ziaś pełną gwa
rancję, że niie sprzeniewierzą się hasłom, które rzucają 
między swych wyborców. Społeczeńs-two aka-deomdkie 
ma, podobnie, jak i' iinnc środwisika sptołeome, swoich 
przewódcójw, kierowników, trybunów, ma ludzi, około 
których skupiła się ono Uekroć tego zachodad potrze
ba. Właśnie Lista Bloku ze wzgflędti na swych IukM  
może być śmiało nazwana, ośrodkiem społeczeństwa 
akademickiego w Krakowie.

Otwiera ją Tadeusz Bielecki, pre®es Młodzieży 
Wszechpolskiej, jeden, z najstamsaęyoh przewódców ru
chu narodowego w środoiwlifiku krakowskiem po Wietf- 
tńej Wojnie. Zasłużony i wybitny dzliała-oz, trybun 
młodzieży tak dobrze znany z pnzetóezmej swej dzia
łalności ma polu ideowo-polMycrrniemi, bądź nautowem, 
bądź nawet samopomoc*) wem. Cieszy się wielką popu- 
łamośdą w szerokich sferach mfedz-ieży alaidemSc- 
fciej. Śmiało powiedzieć można, że niema wśród' kra
kowskiej młoidżieży ani jednej aikcjii, w kitórejfoy Bie
lecki udżiału ni o wiziął i ni ą nie kierował. BkilecM 
daje gwaratncję, ze delegacja krakowska zatrówtnp 
nie odejdzie tu  krok od lim®' Imliteresów mtadzŁeży pod- 
fiłdej, jak rówitfeż pracowicie sjpetafi swoje zaszczyt
ne zadanie ma Zjeźdzńe wileńskim.

Drugi z kjofler kandydat- Karol Górski, zasłużony 
pitzewódca „OdorocLzeniLa*, jes-t równie dobrze znanym 
•i popularnym pracownikiem na niwie sipołecranej pro
cy. Piękny rozkwit „OdrodzenlSa* pod kierunMem Gór 
ektejgfr dia|e nam nu/iarę wartości, |aką wniesie on 
prroz siwą zapobiegliwość i pracowdty wy^illek na 
ZJa®d. Obaj — Bielecki i Górski — są równocześnie 
reprezentamitamJi prcgramu narodowego i powagą pia
stowanych godności w iyctu aikadraiicktem, ziajpeiw- 
ntefc nam zrealiiziowairtte naszych postulatów.

Machalski J., jeden, z pinzewódców Akadem® Gómb 
czej, zasłużony 'kierownik żydia mfcodraieży górniczej, 
(reprezentuje na Ii&die Btokni jej imfceresy. Tlrrzedie 
miejsce, które B3ok zaofiarował M.ichalskiemni na swej 
IDściie, jest dowodem, jak bardzo troskliwą uwagą o- 
tocjzył RLok sprawy góraiISctze i młodzfteż Akadem®, 
stanowiącej chlubną równooześnife twierdzę myśli mar 
radiowej w Krakowie.

Dembiński Hemryk, weteran „Odirottoma*, były 
preroes tej orgianimc®, wmosi1 ze sobą głębokie do- 
świadczertie, zdobyte na ostatmiich Zjazdach ogóLno- 
alcademiłdkflióh. Głębokie wartości fnrtekktiuałae { tra 

dycja p a c y  społecznej cizyaii z Dembińskiego p k m - 
szomzędnego kandydata Bloku.

Talasiiiewiiazówm Z. i Kostecki J. są ptraedstiaiwioile- 
lamiL- interesów samopomocowych młodzieży. WybStno 
stanowiska, jiaklie zajmują cii' kandydaci (TałasiefwiL 
ozówna w „ Jed n o śc iK o steck i w Akad. Góra.) po- 
zwaflaiją wierzyć, że kiitenasy samopomocy będą z ra- 
miienJia Bloku goduSe i sSlnlte reprezentowane.

Trudno scharakteryzować wsizytrllkieh kandydatów 
Blokiu. Każdy z nich ma już zapisaną swoją piękną 
i zasłużoną kartę w dziejach powojennego ruchu na
grodowego wśród młodzieży, wszyscy są goaUilwyaiS 
pracownikami w zyoitu młodzieży.

Pilch T., wyitoitny diziitałiaeiz wśród młodsileży prawni
czej, Pliwairski K., prezes Stowairaysizenila Kół Nauko
wych, głęboki i zasłiużiony piracofwmłk na niw ile n au
kowej i Sizeireg iininycih będą broniH i orędowaM apirar 
wom naukowym młodzieży.

Pioitrcfwiicz K., dłupOiletnil prez<e$ Kjoanfiaji Rewizyj
nej Tow. Wzaj. Pomocy U. U. J., wTnosd ze sobą rlo- 
św;adcMt;e, nabyte w pracy ma polu sajnopomioco- 
iwem. Btieirciwsiki S., diziiiaakiz na terenie Kół RrOrwihi- 
cjonaliiych, jeden z ich Oirguni!za.t«o<rów, a równocześ
nie cziłouiek Cenitra!!! Sfoiwlairzysizeń Samopomocowych, 
Rygilewicz K., repirezentant imrtenesófw młodzieży le
karskiej i iiniwi, oibok jiuiż priziedterm wymienionych, 
wskakują, jaik oilbinzymią wagę Blok położył na spra
wach samopomocowych.

Repreizientioiwaine są wirê wcłie interesy koirporacyj a- 
kadeitiiekiich, które z wieillktim piożytkliem dO«a młodzie
ży rozwijają siię szybko w oistaftmikh laitaich w Kinaikio- 
wile. Na ezdó tej częścii listy idiziie Pstrokońsjki K. 
(„Guiomijla^) poizia ruchem kioupoiraeyjinym jeden z niaj- 
zasłużeńsrzych pirzewódców nulcjdiziieży górniczej; daitej 
Giaidomsikii F. (,XJinoanja'% Oleś J. (,,Grnomjaa) i inni 
*ą kiorijoramtanii na Liśdile Bilokiu. Oleś J. jest równo
cześnie pirzedisitawicieJlean młodzieży Akadem® Sztuk 
Pięknych. Ooibnego reipreizeinfiaintla nua młodzfteż gór
nośląska w osobie Ligemzy. Sjprawia mJfodzieży Śiląskia 
jest tem ważną, że lŜ tja bez jej przjedstalwSidela byłaby 
niezupełną.

Tiaik w-ilęc z pobieżnego przegłądn Jissty Blokiu 0- 
gólmio-nainodiowiegio, (air 1) widać wyraźnie, że wszy
scy i wszystko jest w miej repreizentowairte. Blok uwa
żając się za przedsitaiwiciella olbrzymiej większości 
młodzieży, uiwalżoJł zja swój obowiązek złożyć tak 
Listę, alby nikt nile był w niiiej pokrzywdzony i porm- 
nlęty w siwolilch intereisiach, czyto ideowych, czy samo
pomocowych, czy naukowych. I to diąje Blokowi pe
wni ość wiielkiliego ziwycięstiwa, .faikie. nlfewiąitpilfflwtje od
niesie w dzMejisfflej battail® wyibotrczej.

Z tygodnia

Hulanka wkościele" narado*? ji.
Kraków 15 lutego.

JCoło Tamowiaków“ znane z tego, że w gronie swera 
hoduje między innymi p. Smolenia, ze smutną a nńoda 
wuą przeszłością „Wentylatora44, urządza ^zabawę*4 w... 
Kościele Narodowym, chcąc widocznie naprawić swą ze- 
|>94itą reputację w tem ,jreligijnema m-iejecu. Wiadomo, 
że odnosimy się ze sympatją i źyczUwością do diziałal- 
«K)ści ,JCół Proiwirjcjosnjalinycih44, ałe w tym wypadiku mu
simy stanowczo zaprotestować przeciwko wybrykowi ele 
mentów z „Koła Tamowiaków^.
' Nie wiemy, co skłoniło „Koło“ do wybrania tej wła

śnie spelunki na zabawę? Być mioże, że przedsiębiorstwo 
p. Hodura, który mieni się być ,ybô kjupem4i (sic!) uważa 
swój lokal za operetkową tanebudę i dlatego oddało salę 
Kołu TamcKwiakójw na nocną hultokę. Jakie zaś elemen

ty gromadzą się w „kościele* Narodowym, o tem wiemy 
wszyscy. I dlatego właśnie nie wątpimy, że młodzież, a 
iprzedewszy8tkiean szanujące swą opinję Koleżanki zboj
kotują „zabawę*, której organizator nie cofał się nieda
wno przed szarganiem czci wszystkich koleżanek w 
swem pjraebrzydłem piśmidle* za/wefozotnem przez władze 
uniwersyteckie. Młodzież akademicka nie mme pozwolić 
na to, aby pod jej etykietą urządzano hulanki po podej
rzanych lokalach a la „kościół* Narodowy.

Żywimy nie płonną nadzieję, że oprócz kilkuimtu iy* 
dófwek z „Życia*, nie zjawi się nikt na niedzielnej „za
bawie*. Nie wolno szaagać dobrego imienaa polskiej mło
dzieży przez urządiŁanie pod jej fimmą konjpremitujących 
imprez! Miet.

(m) WYBORY W CENTRALI STÓW. SAM0P. Na osra
tniiein .posiedzeniu Centrali Stów. Samop. wjtiraiDio ma«. 
SSaąrząd: Ptrezes: kol. Kurowski; I wice'pr. kol. Kossow
ski; II wicc.pcr. kol. Sczwed; SfekretaaTzem gen, koi. Aoatol 
Grik; I seikjr. kol. Eimdlewiaz WitoM; U. sekr. koi. Zofja 
HoaiaoMkówTKa; ^koirbmik kol. Żminikx)fw»ki; lderowmik s<łk 
cji î TwiniościjOf\vTej kol. Kosiec; kierowmojk sekcji docho
dów niestałych: kol. Riieger; kier. sekcji inwalidzkiej k»Ji. 
Xis-iewrijCK. Do. komisji rewizyjnej weseli kol. Węgiowski, 
kok Siemoik i kol. Dtngosoówuki.

WLEC W SPRAWIE ZNIŻEK w opłatach trymestral- 
ai^h odb\d się ub. aoiboty w Coli. Nov, Wiec uchwalił 
w m\ś! wniosku komitetu w sprajwAe opłat atedem. od
dać akcję w ręce Centrali Sto/w. Saanoipoai.

(m) NA ZAiKONCZjENIE KARNAWAŁU (i uśjw.ietnae- 
cne spodziewanego srwyc-ięsrtmu listy Ntr. 1 pnz^p. zec.) a- 
rządza Kółko Rolmkow duda 14 ban. (dzień wyborów) 
Wieczorek Rotócay w salach Tużnierji (Aleja Słowackie
go 17). Poezątek o godz. 9. Wsitęp 2.50.

(cm.) SYMPATYCZNI KRESOWCY <l Stów. Student 
■Bod. ze Śląska Oieaz. „ZuiLaz* urządząją .w dniu 18 bm. 
zabawę tow*ajnz>'.ską w salach Tow. Oibr. Kresów Zach. 
BoiŁsiki (Wielopole 4, 11 pi.). Pocizą/tek o godrz. 9. Wstęp 
akad. 1̂ 50. W programie. or\-giaiaJ[ne tańce śląskie.

(m) ZNUDZIŁA SIĘ IM ALGEBRA. „Raz do roku 
trzeba się uśmiechnąć* — powiedziało sobie koło matd- 
matycjzncnfizycane — i w tym celu urządza dnia 14 bm. 
konkurując z Rolnikami, zabawę taneccmą w sali chemi- 
c/zmej (Jagiellońska 22). Tiany ompocizyniąją się o godz. 
S^mej za zapłatą 2 zł bez ułamków.

Humor wyborczy,
y PRZEWIDUJĄCA.. KIEŁBASA

a Opowiadają na ucho, że celem umknięcia zarau-toi, ja
koby wybory na ZJaizd wileński zostały przeprowadzoue 
pai7>y pomocy Kiełbasy (ocz îwiśoie wyborczej), jeden e 
czioników komisji wyborczej ustąpił z niej onegdaj. Za- 
tem wybory odbędą się bez Kiełbasy, oo ogół prz-yjął z 
i wielką radością. (Miet J.
\m ■■ rUWfwi n mi PIMY m n »  i iH W l m  — m*
Migawki akademickie,

Z KARNAWAŁU.
Pewnego ranka udałem  m  tablicy przed Ja/nitoreai 

wypisane Sfwoje niaizwisko. Bo- póMniow^rh zabiegach 
udało mi sdf* pożyTizyć od jednego % kolegów 10 gtrooczy
i koło południa wykupiłem list, kobiecą ręką pisany. Roz 
dadsrzy woniejącą piżmem kopertę, praeozytałem, co u* 
stępuje:

.,Mjusii Baai i to koniecznie (dwajkroć !pod-kireśłone!) 
pójść jutro ze mrą na m-asikanadę medyikófw! Obowiązu
ją kios>tjurny i stroje wizytowe. Spotkanie dziś, o 3 oied 
w  proseiktoirjum! Koniecznie!* — Podpisano: ,JIeicda4*

Cóż miatem robić? CJbuć n/i gdy me miałem nabożeń
stwa do pffusóktofrjum, poszedłem tam o wskazanej r>o- 
rze, Jęcz '/.iinuz im k/j-ykurzu natkinąłem m  wysoce dra- 
imitycr/ną aiwarturę z kolegami wyrzawiia motjżesrzo-wegio. 
którzy wzbraniali się iniimiem swojej gminy dostarczać 
tych tam trupów dO' krajania. A że przy tem pod.raźaJt 
miOipe fiil0£zol'iczne ,njuzd,rm zapach -jatek dominikańskich, 
■do któirego żywiołową mam awersję, odeszła mi już ocho
ta widzenia się z Hebdą i naipisaiwiszy na świstku, że pój
dę na tę m&akoradę, oddałem go pedeloiyrd z poleceniem 
bezpłatnego doręczania adresatce.
_ Nazajutrz — ów dzień krytyczny — zdecydowałem 

się pójść w knstjurnie. Wdziawszy tedy' przedpotopowy 
nuundaiirok gimnazjalny z dizauiaini w miejscacli, gdcie 
onigńć znajdowały się łokcie, udałem się po Helcię i roz
promienioną milmo zaiwtieji pudru za pro wad/zlłeni do apair 
tamentów Tow. leikansikie^ gdzie miała odbyć się ta ca
la heca. Oczywiście, jaik zwykle, -1116 płaciłem wstępu.

Ledwo* .jeefinaik zjuałaizłem Siię na sala, o-gairnęło- mnie 
śmiertelne przerażenie, bo twiokoło uczyTnil się szpital. — 
Zaroiło się bowiem od kest.fiimów i domin', którymi były 
wyłącznie pjroeeikft-oryjne sizimdia.ciane cłiałaty. Za mokki 
zaś użyto tych okropnych, zabijający^oh swym widokLecu 
pnzeeaętaiyxh śmiertelników, miasek do usypiania etereai 
■przy operacjach, używ\ainyic;h po- to-, by' pacjent nie obu- 
d-zał się na wieki. W dod-at.k.u od tych mias.ek i. chałatów 
powiało dominikańskiemi jatkami.

•Zdawało mi się, że oszaleję i zapoanmaiwszy  ̂ o w szyt
kach Helciach, pobiegto, jaik war jat na galerję, .sądząc, 
że tam lopscta będizie atmosfera. Ale tu aziyhai> już m, 
mnie gmino tych ukochanych kolegów, o- których rndfc- 
łem mmcTLyt pisać w poprzednich numerach (wyjąwszy 
ostatni!). Trzech momenitalnie ponwiło mnie w rami ona 
k niesłychanej wdizjlęcizności, że muje grafiomiańskie pióro 
iuesyniło ich sławnymi razem z ich czuprynami, poemata
mi o gwiazdach, itd.

Tylko czwarty z nich, bardzo poważny faiosenf i knr- 
tyk literacki, pyoprarwiił Edbie od' urodizenia iniestrzyżone- 
ŵ łosy i rzekł murmiuramdo:

— Za łaskawe ziaiintere^owanie się moją osobą popro
szę kolegę O' honorową satysfadccyę...

— Naturalnie, że honorową! — chwyciłem go w >̂bję- 
ora. — Wypijemy „Bruderschaft44! do bufetu! do bufetu!

Zapoaryniileiśmy o całym śiwnedc... Tyiko, gdy wracaliś
my Tano do- domów, zgubiwszy gdzieś Helcię, dziwiliśmy 
sdę niezmiernie, że latarnie zastępow^dy nam drogę.

Hum-bug.
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JL Sejmu. Stanowisko Ligi Narodów nie podoba się
Konstytucja a autonomj? Lilaka. -  Spra
w y inwalidzkie. —  Św ięio  Matki Bos

kiej Gromnicznej.
WfflrtSB̂ wa* (PAT.) IB bm. r^edzeni© Seymai z da. 

12 fturtega .hr. Pb tazupekiiesiiju jporcąłdlkni daSeuneg© 
fwaSofckieci pos. Knrwialmikia, o potojoic kredytową aa 
maeaefwy i tfdjędu z poraądfeu daŁeanego zmiany uK. 
71 regalaflu^nu sejnxxwegK> z połwodu spnzieediwu kiUk/u 
kSuibófw, odimaorao w p&eaTwfcizem czytaniu u£ta<wę o 
©pła/tach wetoynairyjnycih od ^wCenzą/t domowych. 
A b  Giąhdńaki referarotf Ąówteflą statutu oargaufiŁ wpr 
{jmródzftwa) śl̂ k&tgjoi. (Nów«!a< la mówi o spotsofbfe 
ochfwaEeffl̂ a i agfc*$toęnfia uałha(w se^mu śląskiego, gdyż 
m  etejtowite wtatfemkfcjtjwa śfląsWSag©- diatycbazai3 perze? 
sejm śląski, t*aft»łem? macy dhorw^nującej pnzez sartk- 
mję Pbeayideafia Rajpdtoę}, Scniô n̂ syiĝ ajty prezydenta 
rady nritflsrtrów I wiaśarwęg© mM&tma i pgifc^eufla 
w daftenhflkiu uatajw śląskich. Nowela uzupekńa rfrw- 
mim kjoryftjnŁ fflątftą co do sposobu ogtostzedJa 
ilgody sejmu ńląsfcSep> n(a zamiany usfcąwy kjcłiisrtytu- 
4*y^j i tayeto nstajw. Bropoaofwaae zmiany zostały 
Tydhi&o rozjw&żocne ptr«ez łakiby sejmu śląskiego. Zia- 
pfthodizt. jewzese konieczność indhiWTatoia pnzetz Sejm 

czy  ustawy już uchwa/lone piroz sejrn śląski 
fwŝcLŁe popnzedńiegio T/ryhu postęporwania, są ważne, 
mzy toż nie. Rząd na podniecone wąitphwości uznaje 
Cdh ważność, a  ktoanfLs ja godzi się z tem i wnosi o przy 
3ęc5ie us4aiwy. Posl Rynsatr o^wtołctBą że wątpliwość 
budafi jednia z usrtatw sąpwi śląskiego a nfeuniwtktfą 
fw egunawte Rkiwfkląłoji admMłstacgł sutoo&n&j ma Ślą
sku Gtesnyń^kłftn. Poafaawfla opa mats tego wpływu Ha 
cćwftatę n|a śftąsteu, wóbec csoetgo wmotsit o odestafte 
<t»j usfcapry eto toamSsgl konstytucyjnej dla zbadantfai 
które z ustaw mogą być z zjafittnzeżenfijm zsrtarffwitarta. 
W myśl wtnftasfai pot*. Rymara usitaiwę adeatat* do 
tanSfelL Nfijstępni© przystąpiono do sprawy o rozetią- 
gnięci© na Górny uĉ tatwy o ziaK)ftxn1+û {3)tdfu 5m-
ira®id-6w' i kto rodowi oma<z notf̂ ta, â ini-uoaiyKJi. S,pma- 
rwoadBrwcrayni po^. St̂ ilniclkia ieto'tGivv’>ałlja całą. usrta/wię 
-omajz drwię re^krcK1, z których jedmiâ  wzywa rząd, aiby 
rw prz^&cudi wytoomiw-czych do ustawy mizn^mzył^ 
Ae otoejaatuy*© ona iwwadSdtóiw uKaze&toiilkójw wadk o przy- 
ląctzmie SHąsfca do Rô ikL, dru^a. ztaś, alby w rnzpo- 
rządzieniii w y te n a w w n  urtrzyumA w mocy poTawnaj 
lUdzaM prz^Pta/wMefó inn?vTaJiî złki;iclh w kJom̂ M̂ ach od- 
Tro&uwwydi i zapeiwuflenne loso-bom Sm-teipcsowaniytni 
rwazysfiUdcłi laofrrzyści wyptływâ jąo-ydh z obtOfwJąłznjjpe- 

na termie wtojwódzitiwia. śHąsikitcgłO rwpoaiządzmiia 
di>tyctzą>oegK> ô p̂eflea społmane^. Uî ta/wy te przyjęrto 
rw dinaĝ etm i  w trzefdean Cłzytanii/u, wrraK z retóftL ĵą. 
Bos. Bogms«iC22a&: porzedtó-y  ̂ 6fpnawoizdajnie komiis  ̂ ira- 
TraMdcMej i wniioseJk pos. Pa/ŵ iuika w Siprawue uregu- 
Sofwamm byt<u in/waila/dd|w Ojpitanutóiw, oraz inwialidłjjw 
prGedrwejeiiinycłL KiOfraiî ia udhlwiailała rezolucje wzy- 
wTąjącą rząd db przedioże(n.ia ustowy o jedhoł f̂tym na 
«ałym otosraarze Bẑ flrteg zaopartr®emiu inwaMów woj- 
fefcoiwydh piraedwogemych, a równoetześnie do udzk- 
Ikffm iim doraźnej pom>cy w ramach obecnego budże
tu . Bo prczpembtwreimu pos. OsecywsldegK), kttócry -wraibisł 
o  odesłjanóe sprawy do kjcum&sjfr boudAeftowej celem dx>- 
•kosowaniiia- jej do tipo^adeń mstaiwy ogóOłnej w ramadh 

wprawę odiesłamo korale}! budżetowej 1 przy- 
«tąjp6io®o do sprawy rnmScunjy roi2p)rząldfzcn,!a Prezyden
ta Rcpfifcej o ogtraiMzełniacih śiwf.ą/t. W tókmu korniej 
©cbrony pracy projekt nrdiawy ptnzywraicająeej diru- 

•gi© święto Bożegt) Niaroidzenia-, WdelMej Nocy i ZHe- 
lo-nych Świąt feferotwał po^. Rudniidki'. Refieirmt za- 
amoozyi, be do dhfWili wydatóa w^poranianego wyżej 
ffOłzporaądizenia ofeofwftązytwało w Boliw 17 świąt toa- 
toM ddh i jedno elwięrfo na/rodiołwe. Do tego docho
dzą w  różnych drfeŁnikach Rmpfttej jeszcze inne świę
te, tak źe otrółem ilość śwtląit w nlefkftórydh okolkacći 
eięgala do BO dni. Rołzę̂ jmząfdzenife Brezydenta zachlo- 
wujje 10 dni Swiątecranydi, podczas gdy w ptaristwsuch 
prolesttaatókfkto j)oet, tyiikb 7 świąt, a w państwach 2zir 
chodnio-kiaitoliidkfech od. 8—10. Mniej>raość koaniisji pera- 
gnie pnzywtródić jesa&ze świętto dn. 2 teegto. Bob. 
Banasa urasadiniia. wnioisek mniajezości w epra/wie przy 
wtóceinia Swifta- Maitlkfij B. GtrtonMiiczmoj, zaiznacząjąc 
tó^dzy imneanTu źe w  caa»ie kiedy cbodfzlk naon po
winno głbwnie o podstawy moralne w tórtnne paiuslwa 
oie pow&nmAny podrytwtać uczuć moralnych gfcęfboko 
sakbitsmiotnydi. Bostetnka SdkoWtcka zauważa, fce 
na epra/wę tę naieży patrzeć nie tyfKko z pumMu wi- 
duenóa żydia gospcdarczego. Pte. Nofwaik oświŁadc&ył, 
że niie wieray w • to, aby prtzez zmiesien-ie kMkiu świąt 
fjrodfu/fcq)a. naMa rrdogSa saę podniteść. Na to  pot̂ nzeba 
lepszej oirgaciracj pracy ze strony pmzemysliofwcbw., 
lepfetnydh fiadborwcórw i teeba zjacząić reformę prs^ry 
od jatooM pracy, a  nie od jej iiBoMu Koócząo, z^adiza 
eię na wmioeafc ora* -ua wniosek ranie^naoScfi.

Ptisd W mrmtóft ęow. L. N.) M t a ,  \dxto je-

Gdańskowi.
Gdauste (PAT). Odpowiedi p ray d en ta  Rady Ligi 

Namodów na raport wysokkgo komlsanza w sprawie 
aoftamga o fikttzyaki pocctowe podały dztem M  wczo- 
rajase bea khołenctonzy. Diopfero dziś ^D. N. Nachń- 
chten“ piszą, że odpowiedź ta musi wywołać zroza- 
miale rozczano^^ande. w Gdańsku. Należało hofwiem o- 
czakować, że pderwszym knołdem prac l ig i  powinno 
być aprobowanie zarządzeń wysokiego kantisajraa w

sprawie pmzywróceuia status ątio, tj. usutdęcfia skraj 
nek poratorwycłL Niestety tak  się nie stało. Zrozu
miale jest jednaik, że prezydentowi Rady Ligi cła*- 
dzilo o wjTraiżenźe swego osobistego Mmńa, me pnee- 

| sądaając opimji plenum. Mimo to Gdańsk nie może 
BsCe mjtdwsĄ że odpowiedź ta  jest dkfewjaiłem afaaf~ 
śesknu sytuacji która pod względem fotrtnainym 1 pes- 
wmym jest zupełnie jasrta.

Nie wdrożą dochodzeń przeciw „Gazecie Gdańskiej"
Gdańsk. (PAT). Na dz&sdejs&ean posiedzeniu sejmu 

omawiano łató^petację {radykalnych nacjonalistów, 
domagającą się podągtnflęcSa do o^p^^dididjhiiuśd sąd. 
„Gazety Gdańskiej" za artykuł pt. Prowokacja, oma
wiający postępowanie władz gdańskich w stosunku
zasB&aaoBHMiasai!
go stod nia, steciofwtitslkii porwfiększ«nfla liczby świąt. 
(Mówca. podMasit że nja^tenstzta ongajnfcacja jaką jest 
K otóół, mający n)ajpioitężofce£ste tradycje kościelnie, 
tunSał pogodcaić pototoehy duchowe z portirzebami chle- 
ba oodzwoego i Pius X. w EncyldSłce z dmźa 2 lipea 
1911 potótenpwił przesunąć wfielkfie święta nśa njiedzfie- 
lą. Przed tern ujęciem sprawy nadęty ugiąć czoła. Ma
my do czynfenfia z aJcfitiem i mówca jest rdatnoa, że 
uczya3on(r> krzywdę Maitce Boskiej, ho jej prawta ustz- 
ezupłocto. Potrzeba odpowiedzieć solbte, czy są środki 
zaradcze, by zwiększyć Iteżbę świąt, a jednak niie zrnu 
sflć Łudbości pofcikSej do em^gmacjL Podtraeha by wa- 
*Tin(kłi pracy w Polsce n£e byty gjarspe nćz w Europie. 
Mórwjca wmósl rezoflucję wzywającą raąd do pnzedlo- 
żenSa w ciągu jednego miesiąca projektu nlotweft do 
ustafwy o cras^e pracy w homdihi i przemyśle i do u- 
stawy o unHopach dła pracowników w handlu i prze
myśle, tak, alby biorąc pod uwagę długość dnSa ro- 
toocniego urtopy i śwfięta, ogółna ilość pracy rzeczywi
stej w ciągu roku była nfte msiejsza, niż we F rancji 
Bełg]^ i Włoszech. p

Boa. Gdyfk. zaanważą, ze ptrtzy d a ito m  kaecwwajnaai 
ńŵ Iąlt może dojść do tego, że pojajwi się Ttfmoseik. 
o skiaeoiwaoije niedoM. Z3)o, zdaniem mówcy, leży 
w  tern, że przemysł nae jest należycie zjOTgaiałlzowęmy. 
■Mówm o&wiiatdozia saę za zaturzym^aaiiem święta Matka 
Bo&kfLeg Gromna-cmej.

Pos. Stańczyk jeet. za urtrzyanmaem śjwaą/t objętych 
iwaiioftldean komisji i dowodzą, że praiwiea kispicoiwała 
odmowne roaporząd^-zenie Ptreoydmta, a gdy się je wptno 
'wadrzfiŁo, 'płodibounzało s5ę Itudoość 'po wsiach, że winę 
p o n iż ą  tai żydzi i &oc$a(LiM. Pbiseł Wienziblofci, zda
niem mówcy, chioe urtrrądić adobyctzo robOtnilków. Mów
ca ośjwiadoza-, że może to wprowadzić waHkę do fa
bryk.

fBos. ScM^er zgłtaem rezolufc^ę ■wzy7wającą rząd, by 
tw ciągu mSesłiąica wniósł projókft ustawy regniitojąjcej 
sprawę dni Świą/teoiznych wyznania rzyms(koHkato&- 
(kiego przy odpowiedniej liczbie dni świiąrteoznych 
mniejszości dl!a ićh, wyznawłców-. Ks^ Brattowski o- 
świadcza, że kî uib jego będziie g&osofwał za przyw-ró- 
oeniem śm ęta objętym wnioeMean ‘komisji i m  pnzy- 
fwróaeniem święta MMlki BosMej Gromnicznej.

Bo foońcofwean przemówienioi sptrawo®daiwcy pos. 
Rudnickiego pnzy^tą{póono do gSosowania.

Ustawę przyjęto w myśl wniosków toomfisji, oraz 
prz-yjęto wniosek mniejswotó ao dio jpraytw>rócenia 
ówięta 2 lurtegto.

Trzeoie czytanie odbędzie się na naetępnem posie- 
dżenin.

Z pofwodhi s/póżuionej pw y dai^ze obrady odroczo
no. Nasdęjpne positedzenie we capnanttek dnia 19 ban.
0 godz. 16.

ZE SPORTU.
Z klubu apofrtórwiego ,/3naoo*vfilał< otoymngemy na

stępujące (zawiadoanilende:
Klbuh SjpOfntawy nGnacovda“ urraądda w solbofę i n5e- 

dzóelę (14 r 15 *ban.) terniej p£91kS nożnej, do którego 
zaprosił kflulby spOfrto^Te toratoofw^kSe. N^e jest. to oczy- 
rwiiście jeszcze of&cjjalne ix>zpoczięcae seronu, lecz tylko 
apasobność do przegląjdu 6ił, mrórwtno „Citacovaau, jak
1 ih.ycii klubów fonafoołWsMchj, a mraoean proyczyneik 
do intensywnie w „Oradovliu proepnenradzanego tre
ningu przed6eaonołwego. Niemałą teś lioię prrey po
wzięciu pnz&z miarodajne czynnifoT „Gracov5du odnoś
nej decyzyd odegrała chęć nawiązania db poroedinojen- 
meg tfltadyęjfr tetnóejów, tjziw. siódemfidowych.

Turniej obecny będzie rooegrany sysżemem puha- 
roifym, prcea drtażyny, zSożone z s&edanShi gracoy. Ka-

do Połski w sprawie śkrzymm: pocztowych. Przedate- 
wiciiel senatu oświadczył, że senat postanowił flh 
wdrażać poflfcęporwtanj a sądowego, aby w dzńsdey^ysfe 
ciężkich dła Gdańska czasach nie zaostrzać sytua^L 
i nie wywoływać wrażania ujemnego.

id y  meaz trwuć będizóe 2 ataay po 15 mdmu/t (fwyją(tck 
finał, który tinwa 2 razy po 20 minnlt), poaatóm gra 
tóżnić sćę bęiale od ncxrma£lnej złupełnean zawletócae- 
ni-em reguły oiffsideśo(W}9[j. Bonieważ każdy klub moim 
zgte-ić diwle drażytny, przeto rozgrywki zapowiadali 
się nader interesująco. Bliższe szoziegóły podamy ps 
zamkniędu zgfcosaeó i wylosoiwaniu. paa\

WIELKIE MIĘDZYKLUBOWE ZAWiODY 
BOKSERSKIE W KRAKOWIE.

Sekcja Bokserska AlkadeaniicMegK) Zw^ąziku SpoTOs- 
twego w Knaitów^ie orgm lm je w dniu 28 lurtego b. r . 
w wielkiej sald ,^Sokoła” ikiraikiawslkitegK) pienwstze młę- 
dzyOdiibowe zawody bdk&etfskie. Ziajwody zajpo(wfmdaf| 
się, ja to  niwwy(k2ia atjralkjcjta- spomtoiwia, ze wzguęóa 
na udaiał w nich naj(wyfolitmej^zych nasczych bokserów 
z ciałej RodfikU, uozestników tegorocznej olim|p(jady w  
Baryżu, jatot.eż mlisteów BolsM na no(k 1924. Reipre- 
tzentofwane będą: Boznań, Łódź, Katowice i Wanaraa- 
fŵ a, a więc wszystkie środomsikia polskiego boks*. 
Również wystąpią,, po raz pSenwsay paiiMicanie<, naj- 
fepsi bokserzy krtaikowscy z Gnac?aviib Aikad. Zrwiązte 
Sport, i MalkJkaibi. Między mnymi zobacizymy ta We 
słaiwy, jak Ertoańsiknego i waidiinistraa Sżtama z JŁ 
8. I^entelfoin w Poznainini, zakazem firekwentontów 
Centralnej Wo^kofwoj Szfkoły Gimnastyki a Sportów 
w Boiznarbm, GerbKchia i Niowiaika z Łódzkiego- KMbte 
BoiksersMego, dalej mistrzów wojewódzitwia Śląskiego 
Wendego, Wufezdlka, jakoteż Malozyika, Smopfka i Ktar 
lownctza, wros®cae uczniów Szlkoty Podchorążych w 
Wiairsiziawiie. Z po&ród bokłsetrów k/rakowsknch znanej# 
już -z zawodów w Wianscaajwiio i Poznanihi Wład- Ził- 
krzeweikiiego, ucznia krak. AikaidemjL Szrt̂ uik Hęlknycl^ 
obecnie w 2 piulHkiu lot®, i Oc/trowsiMego, obu z AZiSs, 
Barameda/ka z K. S. Gracovia i Fiaika z Maikkiabd.

(Sędzią w riłngu będizae znany soermlerTz i bokser D9 
'Sżkoły Bodctorążych w Wiansziawie por. Kjaz. La- 
skofwiski, fotóry poprzedtzi zawody popularnym wykła
dem o boksie i potażem zasadlnicizych uderzeń. Jato  
eędżiofwie punktowi fungować będą p. Franc Eytna*, 
(kierownik wyctewanla fizycznego kraltówsklej Y. M. 
C. A. i p. Józef Risdhtoe, popularny bokser i organi
zator bdkfcu na Górnym Śląsku. — Woaeśniejsza spraw 
ćsaż biletów odbywać saę będzie w firmie: ftudnikłkl̂  
Rynek główny, Iinja A—B.
MISTRZOSTWO EUROPY W  JEŻDZ55E SZ Y B K IE J

I SZTUCZNEJ NA LODZIE.
■Dmigfi1 dzień zawodów łyżwiansMch o mistesostira 

Europy w jeżdzfoe stybfldej, rozegranycii w St. Mo<rKL 
przyniósł na&tępnjące wyniki:

Bieg 1.500 m. BoSactsek (Anstrja) 2 m. 34^ sek. 
2) Lansen (Nortwegia) 2 m. 37 sek. 3) CMsem (Nonm- 
gja) 2 m. 47 sek.

(Bieg 10.000 m. 1) B otacek 19 m. 48J8 sók., 2) Lor- 
sen 20 m. 7,6 sek., 3) Olsen 20 m. 3d sek.

W ogólnej kffciisyflkjacji. pderwsze miejsce wra^z z ty
tułem moshraaa Europy przyznano wiedeńczykowi P0- 
■haceeikofwd (6 punktów), da toe  mdejece zajęli Larsaa 
(9 (punktów) i Olsea (11 putnktów).

Zwycięstwo Bcńiacsóka pio medawmem zwyc£ę*twfe 
pani Saabo w jeźdżie sejtuerzuej przynSosłso Aus«tefi 
nowy sukces w łyżwiarskie Ówiatowem, Źwiiadcząe w 
wneftknm poodoaife tego rodzaju sportu nad Dunajem.

Rówuocześ&iie rozegram  w TOSsee mfebrzostnra. Ba 
ropy panów w jeździć smuconej, gdzie znowu AuMrJi 
m  ofsóbie inź. Bócllda edtoby l̂a piemws®e mSęjsce i n l-  
Btraoisrtwo.

W ogólnej Jdasyftec^i mfie^ce aajęfó: 1) m (l  W. 
Eódkll (Wiedeń), 2) Riłttheffgecr (Bed&n), 8) dr Brefia- 
ecker (W&edeń), 4) Gactechfr (^ w o jcaa^ ^  5) Wtnegte 
(Wiedeń), 6) Frantoe (BeaEft).
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K RO N IK A .
KEPCKTUAS TEATRU mJSKIBGO.

8obo$a popoŁ: „Śpiewak wtasssej róedx>li“ — wżeeco- 
-jnem: „Ludka*4.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*
Sobota potpoŁ: ^Hrabim Maócalł — w r o m n :  r Ba^

-«łHUDltka“.
Niedziela pppol: „BaKhaaJtka44 — <w4ecroomn: „Hrabia 

Marica14*
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

So-bota popoh: „Kobdeta bez śkazy“ — ,wiecffiOtrem:
„W sieci**.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKlOi:
Promień: „Apaszka Paryża*; dramat z wytwórni Par 

TsmyanL
Reduta: „Namik Eskimos", wielki dramat połaray z ty  

eia Bakimosów. Ponad program: Wesoła niespodzianka 
ftwoaktowa. Razem 8 wielkich aktów programu.

Sztuka: „Niebezpieczny wiek*; dramat gałomoiwy sen 
ifiacyjny w 7 aiktach. Foinodto 2 akty wesołości i hujttoru 
Nieproszeni goście na urodzinach.

Uciecha: ^ ło st westchnień, zakończesnie wspaniałego 
filmu sensacyjnwo. Se<rja 3 i 4.

Wanda: „Całus*, dramat eratycomy w 6 aktach; w gŁ 
«>K Mary Brevost. Ponadto wesoła komedja w 6 aktach: 
„Musicie mieć dzieci*.

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame“, podług nie- 
todejtelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie &er}e, 12 aktów.

——oo-----
NEKROLOGJA.

potomek starej kiraikwwiskiej roidizdny mieszczańskiej, 
przez lat przesizio czterdzieści lekarz kąpielowy iw Karls
badzie, zroairł dnia 11 ban. w Krakowie w 73 roku życia. 
Szkoły i Unn/wersyitet ukończył w Kjraiko.wie, gdzie też 
odgrywał wybitną rolę pomiędzy młodzieżą, jiakx> prezes 
CteyiteM akademickiej. Poza sezonem kąpielowym stale 
aaaimieazikLwał w Krakowie, ioteiresując sdę żywo sprawa
mi ejpołecr/jnemi. Odzńê laAcc&ywisłzy po ojcu kamienicę przy 
ulicy Mikołajskiej, ^restaurował ją .według najnowszych 
wymagań, zoistafwiając -w całości jej charakter stylowy. 
lat łat młodych miał pociąg do pióra, umieszczał też 
monologi- żydowskie w pLsmach humorystycznych. Łatwy 
w stosunkach towarzyskich, zjednał sobie sympaitję w sze 
rokich kołach Krakowa. Śmierć jego miaistąpiła po paro
letnich ciężkich cierpieniach. Pogrzeb odbędzie się w so
botę 14 bm. * dom/u żałoby przy uł. Mikołajskiej 4 o go
dzinie 2 i pół popoł. m  cmentarz rakowicki.

Katarzyna z Nazimków 1-mo Erailewiczowa, 2-do Ni
towa, wdowo, zmarła 11 bon. iw 68 roku ży-cia. Pogrzeb 
w sobotę 14 ban. o godz. 2 i pół popol. z kaplicy cinen- 
tannej.

ZAMIEJSCOWI:
Jan Martyraoiwicz, feemjor kupców p̂olslk kh, długoletni 

iwtonek. wydmiału i rady nad.zoTCzej przemyskiej Kasy 
oszczędności zmarł onegdaj w Przemyślu.

Tadeusz Ceypek, nadnadźca Łzby Skarbowej muacł we 
Łwowde.

DYŻURY NOCNE APTEK
w dnfuu 14 ban.:

Apteka pod Bóałym Orłem, Rynek A-B 45; Apteka, ?̂ o-
'teowTsfea 6. — Apteka pod 6w. Kingą, Grzegórzecka. 9. — 
Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka pod Mu
rzynem, Krakowska 19.

Phonote Hupfeid------
Pianole Zimmermann Szewska 9.

Rozkład pociągów  osob ow ych
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

H Czas [ Odjazd do Czas | Przyjazd z I

fi 005 Warszawy 1*26
48

5 10

Piotrowic l
1 155 Lwowa Lwowa 3
1 2*15 Piotrowic Łodzi I
H 400 Piotrowic 515 Stryja
H 6 40 Lwowa 5 52 Zakonanego
|  7*00 Katowic 6*00 Poznania
I  7’35 Zakopan ago 6 20 Warszawy
K 7*55 Lwowa 648 Lwowa
R 8'00 W-eliczki 7*25 Bielska
1 8*35 Warszawy 7*23 Wieliczki
I  8-50 N. Sącza 7*45 Lublina
1  10*05 Poznania 835 Warszawy
V 1025 Rzeszowa 9*45 Lwowa
ff 1315 Lwowa 9*50 Piotrowic
1 13*30 Zakooanego 12-50 Katowic
r  1410 Warszawy 13 40 Lwowa
1 14 20 Piotrowic 15 06 Zakopanego
I  15*20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
B 17 05 Katowic 16*16 Katowic
1 17 *5 B elska 16*25 Lwowa
1 19*15 Wars/awy 16*50 Warszawy
1 19.50 N. Sącza 13 20 W:eliczkf
H .20*10 Lublina 18*45 Lwowa
1 20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
1 21*15 Lwowa 20 20 N. Sącza
I  21*45 Łodzi 20*50 Poznania
I  22*20 Poznania 21*10 Zakopanego
[I 22 25 Kynicy 21*25 Przemyśla
fi 2320 Lwowa 21 50 Lwowa
1 2335 Zakopanego 2205 Warszawy

Pijaństwo w Zakopanem i jego skutki.
Zabójstwo dwóch górali.

Zakopane 13 lutego.
Oto przed para dniami na Bystrem na skutek ja 

kiejś sprzeczki podczas wesela w radzii V Mohyłow. 
ośmiu młodocianych górali tajało  kotami gazdę Jana 
Gąsienicę Mikołajczyka, Uczącego lat 29 i pobito tak 
ciężko Stanisława Gąsienicę „z pode drogi*, członka 
Rady gntónęj w Zakopanem, że m m i  nazajutrz, pirace 
żywszy lat 42.

We czwartek aresntowiaifflo podejrzanych o te za
bójstwa czterech pamobczaków z Otezy: Andrzeja
Watkosza Koślawego (łat 19), Józefa Walkosza 
Strzelca (łat 18), Józefa StachoęiŁa Haasatka (łat 23), 
Franciszka Króla Magiela (lat 21) — trzech z Poroni
na: Józefa Stachonia Mamtzarza (lat 16), Bronisława 
Galicę Franka (lat 18), Józefa Totkauraa (lat 21) i je
dnego z Kościelisk: Bronisława Karpiela (lat 25).

Zbrodnia ta, popetoiom w biały dzień, na ulicy, 
przed t. jjw. KJasztorkiem, mimo obrany jednego z

policji państwow ej w Zakopanem i fitand^fjpra w^wo^arskŁego wobee 
ób pijaństwa pod Tatrami — wydaje ciraaf" tra g te łe js s e  owoce*

(Od (taomesp. „CtoAcja Krafc.1*).
OO. Bernardynów, którego zabójcy znaeważyłi nieda- 
jącenti się powtórzyć słowy — jest wyłącznie wyni
kiem podniecenia alkoholowego i oby otworzyła ua- 
ireszcie oczy tym, którzy rsłby-to „dla gości* zako
piańskich zwalczają wszczęty przez kom itet oajwyWt 
raiejszych obywateli plebiscyt ptnzeeftw alkoholowy.

Zanim zostanie przeprawadamy, spodziewamy się 
naty cbmiastotwego zarządzenia województwa, które 
obudzi może ze snu podwładne ma organa adtnfad- 
stracyjne.

Doszło w ostatnim  czasie do tego, że jakiejś To
warzystwo, dzierżawiące restaurację w Jaszczurówce 
a  nazywające się szumnie „Odradzenia fizycznego**, 
sprzedaje jawnie w niedziele i święta napoje alkoho
lowe, zatruwając górali i uczestników wojskowego 

\ kursu narciarsikicgo... Ozy moóna wyobrazić sobie 
krwawszą śranję?

Thistam druidem oznaczają pociągi pospieszno.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 13 BM.:
Grand Hotel: K/&. Adam Sapieha — Bobretk; Kaźmierz 

Bamazkiewfciz —- Lwów; Woctovmvta Oborska — Mie
lec; Andora jo wie Oboracy — Mielec; Stefan Łopott 
Węgrów1; .Wiktor -Bróch ŁammAdki — Lwów; JuIjuscł 1 
Riug _ Katowirce; Otto RLchtar — Kiatoiwioe; fttauiełAw
Pietruijfldj —- KiowaJefwo; Gourebian Ant>uohavaoi — Wie- 
deń; Zygfjyd Nlchżtefnha-usar z żoną — BfLelsiko; Leou Kar 
fioł z żoną — Bielsto; Amm Soudorling — Bieteko; Iłe- 
giina Karfio-1 — Bielsko*; Gen&ooi Engel — Wiedeń.

Hotel Saski: Enaojdisze-k Ple oko .urzędnoik — Budapo^t; 
Zbigniew Hołrodyńfciki, m t dóbr — Zbydniów; Alben 
Kotpf, podróżujący — Coepemok; Machał Majde, kup. — 
Wiatr&ziawa; H. Miaiamut, kupieo — Wors^zawa; Jtaoi Pe- 
not, oh. zaem. — Kiatrwioâ * Gushaiw Eierwem, k/û piec •— 
Wiars,7i3̂ wA; Tadeum Slucbclii^iki, kupiec — Pormań; Ose- 
6ła<w Majithey, kupnec — Poffliiań; Eabiaai Natan, ku
piec — Warstziawa; Zbigniew Lohmon, wł. dóbr — Podle
nie; J. M. Gold goud, agem handl. — Ta-unórw; Jeanette 
■Hail>er, .p r^ . — Pnaga; Roznau Kniąpdńnki, dyir. banku — 
Ozęsftocho<w)a.

WIEC OG6LcNO-,VKAI>UlJCKJ W SPRAWIE WY 
BORÓW NA ZJ AZO WILEŃSKI. Wraoraj -w sadS

daJa się wyrwuć z mfeyeca ic-tzyffnia îKjąica. 
więfeizróć ofazai (uarodoiwK̂ gło. 'Pirzmiod/nicjzącyim wie
cu był ,p. Kl îDdjuisiz H/naibyik. PtnzeonaiwfilaM: p. BŁelecM 
i Dcmbliń îka w A" ód tus 4 tarwujozai yrciłi praeaywań ze stra- 
ny ntóKcianeg lewicy.

-XOT-----
W KOŚOBLE śW. PIOTRA w ryiedrraełę dinńia 15 bm. 

podiOTiafl mfłzy św. o godz. 12 pirof. B. Kopystyń^ki (twio- 
lonwelo.) i surt. oip. W. Piet.ro ń rŵ ikoma-ją utrwx>ry religij
ne. ‘Przy oirgamach p. J. Patsoerb.

MIANOWANIE W UNIW. JAGIELL. Dr Tom ^z
Lulek, miiałn-owainy został mdiawycfziatjfnym profesorem 
pnuwa sbarbowcgjo i' ratchunkawości pafetwewej w 
Uniwersytecie JagieJ lcńrfkiim.

WIEiRZYTELNOŚGI Z OKRESU PRZEDWOJEN
NEGO. K/rak. Łzta baJidlowia i przemysłowa w Kra
kowie wzywa jjrrzedsńębiorstwa swego okręgu, mają
ce jeszcize z okresai przedwojennego niezaspokojone 
pretensje i wierzytelności, etonf^kowac-e *w czasie 
wojny przez uiząd angiedsiki', o  madesłmiie pisemnych 
zgło>zeń do Biura Izby :hajidłowej i przemysłowej w 
KrakowTle.

(h) ZMIANY NA STANOWISKACH SĘDZIÓW 
WOJSKOWYCH W KRAKOWIE. W knak. sądzie 
okręg. wKH^kofwym zaszło w ositeutnian czasie kilka 
zmjiaai na stauiorwkkiach sędziów orzekających i śled
czy cli. Na 'miiejcsoe sędziego orzekającego pułk. K. S. 
Habury, przeoiieslonego do Warszarwy, zajniauowany 
został sędzią orzekającym puik. K. S. Janczewski 
Wojciech z Votjak. sądu okręg, w Warszawie; na miej 
soe mjr. K. S. Florka, który cositał retfere*utem p r a l 
nym przy D. O. K. Nr. V w Krakowie, zamianowany 
izosteł sędzią śledczym ola spraw szczęgólucj wagi 
■przy kmak. sądzie okręg. ,'ft'ojsk. mjr. K. -S. dr Witold 
Żebracki, sędzia orzekający wojsk, sądu okręg, w 
Przetmyalu. Pom dto ziamiojiowiany został sędzią śled
czym w krok. sądzie wotjsk. łqpt. K. 8. Wacław Bara 
ze sądu rejonowego w Bielsku na moejsoe prze nieco
nego de Bidfcka sędziego* wojskowego kpt. K. S. Men
bard ta.

<h) ILOŚĆ MŁYNÓW W KRAKOWIE I OKOLICY.
Magistrat krakowski1 przeprowadził ositabnio statysry 
■kę młynów w Krakowie i okolicy. Według tej staty
styki ogólna liczJba młynx5w w irneścdo i najbliższej 
okolicy wynosi 17, z ozego według siły papędowoj 
jesit: 5 młynów wodnych, 4 parowe, 3 elektryczne, 3

i

(ropne, 1 parowy i elekttiryczmy oraz 1 turbina o xnó- 
tenzie gazowym. Produkcja tych młynów wynosi e3 
30 otm. do 3 wagoaiów mąki na dobę.

(h) NOWI W1ZYTATOROWIE SZKOLNI KRAK. 
KURATGRJUlM. Jak się dowiadujemy, kierownik mi 
nistaratwa ośfwMy zamiamowrał p. Paskowi oza, dyr. 
gimn. w Dębicy i p. Wieo^biokiego, dyr. gćmn. w Bia. 
lej, wizytatorami szkół średnich ogóliaoMbaztaJcąoych 
na okręg. krak. kuratorjum statoolinego. Kompetencja 
wizytatora Passowicza rozciągać się będzie na gimoa 

o typie klasycznym, -aaś Wleatobickiego na gimna 
izja matematyozilOHprzyradaicjze. Oborny skład1 wî zy* 
tatofów w krak. kuratorjum szkolnem przedstawia 
się następująco: generalny wiiizytator dr Pollak wice» 
■kurator, wizytator dr Jakó.biec (A êdnie szkoły hnma 
mistyczne), wizyt. Marcinkoiws-ki (seminarja na-uczy- 
ciieMde), wkyt. Dróżański (szkoły powszechno), wizy
tator Kułański (sizkoły powszechne); mianowani os*ta 
'fcnio wizytatorowi e Pasoowicz i Wd-eirabickl obejmą w  
iniajb(fóż&zych cLniaoh urzędowianie. Na ofcr^. kraik, k a  
ratorjum przewidziany jest jeszcze jeden wizytator 
dLa fązikół powszechnych. Nominacja tego estatniego 
nastąpi po zatwierdzeniu etatu przez Sejm.

AFERZYSTA W POTRZASKU.
W tzwiązlku z aresztowaniem przez organa śledcze 

.policji znanego >w szerokich sferach towarzyskich 
Krakowa Witolda Ramwżda, podajemy dalsze szcze
góły. Osobnik ten, pochodzący z obywatelskiej rodxł- 
ny z okolic Lwowa, nieukońcaooy słuchaca Pod ite su
mki lwowskiej, podając się za inżyniera, dopuscczai 
edę rozmaitych nadużyć, otsiziukując całą masę łatwo- 
* wiernych otsób na groibe sumy pieniężnie, między ;a- 
uemi* ofiarą wyradfmowaałego oszusta padli p, Sauer 
na kilkaset złotych, p. Olszewski, urzęduk aKU 
krajowego i p. Szczepański na kitka tysięcy złotych.

(h) WLADOMOŚCI POLICYJNE. Ou^am. 'policyjne 
•zaikwe^tjonowały i  iztożyły w eksp. urzędu śled. pod 
„'telegrafem* 5 widelców i 4 noże z monogramami ł l  
H. Ewm t. powrzko.dofwaoii winoi 6aę zgłoisdć celem ros- 
poana-nki *w powyższymi urzędzie u kieroiwirnika II bry
gady. — W grudomi ub. rokiu ■ skradziono w Bydgo
szczy w okładzie optycznym Osikana Majera większą, 
ilość -okuć złotych i srebrnych do okularów r binok1! 
onaiz lornetek i innych przyrządów optycznych łącz
nej wartości 5000 zł.

(ih) PODEJRZANY ZBIERACZ ANONSÓW. Pa 
klasztorach ikrakowdeieh uwija się z teczką pod pa
chą (ibli-Lr/ego1 opnai brak) Mie-caywlaw Madej, poda
jący ^ię m  pnzedstawicieiLa redakcji Włościańskiego 
Związku Oświaty i -zbiera -zamówienia na amocLse. — 
Wymienionego należy oddać w ręoe policji.

<h) NAGŁA ŚMIERĆ 604.ETNIEGO STARCA NA 
ŚMIETNISKU. Onegdaj -późnym wiectrarem zmarł na
gle na śmietnisku w pobliżu domu Jiocłegowego przy 
ul. Starowiślnej Jan Gunia, 60słotni etamzec, pocho
dzący z 'Sędziwzełwej w porw. myśimiekim. Zrwłoki 
■przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

<h) KRADZIEŻ W SGHRONISiKU AKADEMIC- 
KiIEM. Jakiś oprryszek skradł w echranieku akademi
ckimi przy ul. Rajskiej. p. Stefanio^ Wo|jcćechowskTe 
mu, ucaniowi1 Aibademji Sfirtnik Pięknych, portfel z le- 
gi/tynuac}ią akademńdką, -z rawiadoańieniem o udziele
niu 'stypmdjuini, zegarek i złoty pierśoiocueik « diamen 
tem i... aanerytoaÓBkie okuLa/ry.

(h) MŁAMAiNJE. Niieamaul 6prawcy nrhamali się i'o 
1 magazynu p. L. Skudły pney .ul. Mogiiekiiej i akradii
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KRAKOWSKIE KOLO TOW. NAUCZ. SZKÓŁ ŚRED. 
1 W YlSZYOi Ztareiąd koła mwiijadaiorau ie w soboźę

I
totrjósw ©tor. azfe.4\  a proŁ W. Bogodka oanórwń „Ostatnie 
-aair^daeffua ratiiadK sdk/okyyidi, doiyiaząiae maMadów ps*y- 
iim/nych*. — Goścre mole iwddajaaiL 

OBRAZY ŚWIETLNE z pogadoriką, dla drzieaŁ i mło- 
daieży, -urządza 8okcja< opieki Tow. im. Piotra Skargi ze 
^spóiudaiaieaii prelegeraU VI Koia T. S. L. w niedzielę 
daia 15 lutego hr. o goda. 1-ej w sali Sodalieyjnej II p. 
przy koócóele św. Bartery. Wstąp wolny.

TOZYDN10WA AUKCJA KSIĄŻEK w  TW arayfźtme 
Sfi&tóaAórw' Książki pmzy ul. św. Jiam 14, U p. ©do^d/ne
«ę w .poaaedai&łeik 16, wtorek 17 i środę 18 lutego, we 
fwjsoytstikie dna od 4 do 7 popoł. Ptnzedmioftean licytacji 
będą książki z zaikresju heraldyki, kraJoizjnjawisfowa, historji- 
«&uikŁ, pamiętmki i varia wyrmienitoaie w wydajnym prze-2 
'TofwsurayshwJo auikcyjittym. Książki jaik i katar
log pcrsegłąd/ać rooż/na oodaiennie w lokalu To>waray£ńwa 
przy ul. św. Jona 14. Z -poiwod/u p©w*yżraej tozochd^owej 
aukcji me odbędą ećę uforinalndje unządsaane tygodniowe 
auOflcJe w sobotę 14 i 21 lutego.

 YOX----
Z  OPERETKI *NOWC&0“. TkiAś w sototę popoŁ po

cenach całkiem zrażonych „Hrabina Mareea“ — wńeeoo-
arem ,Jkj©hajn£ka“. W raed&iełę popod. r,Baxtfiiaflcfokjau —
wieetsorem poraź 50 jubileuszowe pjrzedstałwieme „Hra-
flrimy Mariny". Bajka „Zaklęte fcrgawdoiz;jd“ gnaną będzie
eztery razy w pnyszlym tygodniu, tj. rwie wtorek, środę,
tfcwajrtek i piątek o godz. 3.30 poipoł. W przygotowaniu
na^piąjkciejsza operetka O. Straussa „Perty Kieorpatry'*.
iKoojtjuany i dekoracje ptrojekA-u pnof. Wder-ciaka. No-wa
bogata wystawo. i .a iu MteiM>ifii* imii tawa—wafeaw

KARNET KARNAWAŁOW Y
REDUTA POGOTOWIA RATUNKOWEGO, która od 

będzie tfię w d/ni u 17 kutego br. w salach Starego Teatru 
tfsjpowiada się jaik najLepnej. — Komitet reduty chcą© 
wskrzesić tradycję dawnych balów Pogotowia, prowadza 
akcję przed-abloiwą oadsiwyncizaj eoergiocnte i* sijmpului*- 
»io. Zaproszenia wydaja si ętylłko imdleoine i nuTnerowainę. 
'Na salę przyigotorwnije się masę róespodffliafneJk. At/raikeją 
reduty będą żywe wwsenne motylki Kookitira fpóęknośoft, 
którego jury obejmą mijwybitrie jsi aniaiwioy pk-i piękni}, 
dajs ^warapcję, że istotnie iiadpdą̂ łnaejazia zostawię ade- 
ikjorofwttureą paimą pierwsze ńsłtwia. Związek Rest sumatorów, 
fctóry wspólnie pracuje w komitecie gr^TOM-uJe, że tym 
ra&ean alkohol i praefeąsflai będą Hia/wiełkoiwKlkiiej sławy. 
Kucyka cygańska rozjaśni nawet najbardziej zacfamurzo
nę oblicma. Komitet (zapowiada równofoześniie, że omdla
łych w tańcu lub w mkamiańkach bufetu karetki Pcgr> * 
ióiwa odwiozą beiz(pk^ue do domu. Spieszcie wdęc wszy- 
ecy, którzy praeiz przeocceffiie me oteymaKśaie zaproszeń 
na. Pogotowie, a- dvrurmrv wvda je z całą gotowością,

DOROCZNY TRADYCYJNY BAL 5 P. A. C  Jak nas 
informują, odbędaie eię w- dniu 14 lutego hr. w salach 
fcasyaa granTmizonofwiego przy ni. Zybl-uk/iewicra. 'Pocz/pek 
o  godz. 10 wiecrzorem. — Komitet dokłada wszelkich 
fitaraii, by bad ten wypadł jak najLepiej. Plrz-ygrywać bę- 
dą djwde onkiesitry, w tem jedna, ranam braci Platerów. 
Komitetowa udało się porzyiakać m  wodzireja znanego 
fw sferach inteligenscji mjr. rez. (radcę sądowego Horskie- 
gO* Atrakcją balu ma być ojodotono wjajzd (księcia, kar
nawału na rydwanie, Tsaprzęźonyim w irajncumejsoe w Eu
ropie konie. Próca tego wiele innych mosjpodrziianek. Bu
fet we « t a m n  aasołządarie (zmikoandc-ie zjaioipataony. Ce
ny umiiorioowame. Sale ujdeikoiroiwame dyTwiairownS firiny 
jŁobiercec“. Zaiproazeniia; pozostałe w niewdełkiej ilości 
®otaa otrzvnaać w azytelm Kasyna gvnnn. ul. Zybrikiewi- 
nm  w dn. 11, 12 i 13 bm. od godz. 6—8 wieczorem, 
m  dnńu 14 bm. od 3—6.

POWTÓRZENIE REDUTY „KRÓLÓW* W DOMU AR
TYSTÓW. Wobec wadstwyiasajnegło powodzenia, jakiem 
’tf^®zyła się umądaopa w zeszłą sobotę reduta >yKrółów‘ł 
iw Dooiwi Artystów i wobec przyrzeczenia bit oa po erze- 
dniej reducie ze strony Komitetu, źe dalszy jej ciąg od
będzie się w niedługim caasre, reduta ta powtórzoną r.o- 
■Bbantie w nadcbidaącą robotę, tj. 14 Lutego be*. Początek 
o  ^oda. 10 -wieczorem. Stroje baflowe .wcględnae kostjum. 
— wmim iii iunmi iwnwwnnfc ingwnwniiii*x<Tiini jininTim«

ZYGZAKI KARNAWAŁOWE.
WIECZÓR KRES0W\ Z TAŃCAMI.

iBtai orgajuia. uchodźców z kresów wschodnich w Krako 
wóe pod protektoratem wojew, Kowałijko-wBkiiego-, geJi. 
ILuiińBkiego, *ks. rekt. Zoimjnejrmjannia zgiroanadził rzadko 
kiedy na balach widziane tak wybrane towarzystwo 
iwśród priepełmonych sal Starego Teatru. Jedyny bal w 
Jtym kama/wale, na którym zjawiła się cała krakowska 
arystokracja. Trudno zaiste z tego wytwornego towajr^y* 
Bfcwa podać najpiękniejsze panie i toalety, gdyż trzeoaby 
było prawie wszystkie wymienić. W&paraiałe paryskie to
alety i drogocenne /precjoza olśndewaty wraro-k. Miły i dy 
Btyngowainy nastrój panował przez całą zabawę. Nie wi
dać było (co zaznac/zyć należy z pmzyjjiemnoócaą) wytkzda- 
nycłi, jak na innych zaibawooh stroji pań mesmacfanie wy 
dekoltowamych. Skromne i wytwome toalety pięknie od
bijały od zarinmenionyoh tańcem pań. C/rdymmych iy- 
dówskkjh łam przy akuraćach nie widmiam  ̂zupełnie na tej 
Bdhawie. Niepowetowaną etzlkodę wyrządź TMeuziasadnio- 
ną tyronją, zakazując brania udziału uczniom i uczeni- 
oom dyr. I^śniodorski, gdyż zaledwie kilka par sławnej 
ze siwej szkoły tanecznej p. Niny Dolińskiej odtańczyło 
prześUcMrie mazura w narodowych strojach.

Wśród sebran^ich osób zauważyliśmy: hr. Bnińeka toa
leta czarna jedwiataa, hr. Kraeicka lila jedwabna; Rran- 
dyeowa Janowa cnjanna tiulowa, ks. WRad. Lubomirska 
caarua jedwabna z koroufcomn; pnof. CSechamowsfka czar
na jedwabna; hr. Łubieńska Mor ja piękna, zaelona orepe> 
de ohioe; pułk. Bieławeka cnaam jedw.; Eetoreicherówna 

różowa creipe de chame z siebroemd karontomi; dr

Kwiatkowska przepiękna ziełom jedw. z a&ot ym. tiule na; 
pufk. Augustyoowa czarna brokaJtowta; hr. Barańska Ma- 
rja czarna jedw. -ze srebrem; wytworna hr. Zamoyska 
Elźbdeha ślicnna różowa taftowa haftowana perteam; k». 
Lubomijrs/ka Leonia czarna tiulowa; porywająco piękna 
hr. Krasicka Jad/w. jedwabna różoiwa z dedikałną apli
kacją; urocza Dolińs-ka Nim oryginalny włoski brokat z 
turkusorwemi. piórami; Krumeika Toła różowa jedwabna 
z powiewnym lila szalem; fomopcziainika biała crepe ge- 
Oirgotte bafltowaha perłami; Mycdelska Janka przepiękna 
biała crepe de chiue z czameim i białeana piórami; Tar
nowska Gabryela niebieska jedwabna; Srzeanbekófwmia Ma- 
rja ozama jedwabna-; miłu/tka i czarująca Jaroszyjuka 
różoiwa crepe de chn-rue; Zakjr^ewjs)ka Mar ja nie-baeska cre
pe satin z perłami; hr. Bilińska crepe geotg. lilia-rosę.

BAL SZKOŁY PODCHORĄŻYCH ARTYLERJI.
fW ubiegłą sobotę odbył sćę pdenwisfczy rcvz -urządzony 

przez sdkołę podchorążych bal .w salach korpoisu kade • 
tófw m  Łobzowio iped protektoratem gen. Ledóc-how- 
s-kich i pułk. Frendlów. Z licznie pnzybyłych gości zou 
ważyłtŁśmy m  pięknie udekorowatnej sali kiwia/tiami me
cenasa Rowińskiego, pułk. Potocckę, pułk. Ttrendla, płk. 
Kruk ̂ Szustera -z żoną, płk. Derseyille z żoną; -pik. Dobro 
wx4akiego, maj. Laisko z żoną, p. Bierrnjańfjkkh i sędzi
nę Masztową. Doskonała orkiestra 6 pac. pociągała roiz- 
baiwironą młod/ziei iw wir zalotnego shumany d one stępa. 
Główną atrakcją -zabawy był rój paiześlicmych podlot
ków’, jod yna_ jaik dotyichczia  ̂ pod tym wtzgiędem zabawa 
■w tegoroozu^Tm karnawale.

Chór ucwniów smkx>ły podchorążych urorzrmaimł przer
wy w tancu. W śród mnóstwu pięknych toalet, wyróżnia
ły się: czarna crepe de chine z dżetami p. Biermań.^ka, 
putam c/zarii]ta ze złotą lamą p. Derseville, toaleta bielona 
baftowatiita srebrem p. Laskowo, suknia granat z srebrną 
lamą p. KoAtk.iewic/zófwrua, czarna crepe de chine z zie- 
łonem p. Ghwulibogojwia, p. Rrak-^GUsterowa- caarua era ■ 
pe de chine, jed(wubnia biała z aksamitną wstążką p. Ssa 
nisława Walężan/ka, suknia fsułrowa różow piękna p. Ja
sia Bulęlzrlanka pięlona. sukienka jad/wabia niebieska z 
djademem na ozo-le p, Boryń^ca, akromm, lec/z mjpięk- 
niojsm sukienka ndebaeiska- jedwabno, czarująca p. Leu- 
dziacłka.
*2^3a3?^36B»qagns î>  ̂ wumaa m wasssu \ a — rn
Z BIAŁEGO EKRANU.

(WANDA. Dwie całkiem pofwsmeobne sztufki, które }3- 
d^mie nazrwa prz^ndziel-a do komedji, czy dramatu filmo
wego, gdyby bowiem nie naz^n, trudno byłoby nazwać 
Musicie mieć dzieci koanediją. Drugi obraz wprawdzie jest 
bardzo milutki, ale tak nieinteresujący, tok mało 3dno- 
wv, ż© zal-icłzyć gK> trzeba do slaibiizja, mimo, iż nazwa 
Całus stanowi pewmą semsacyjnoóć tytułu.

-UCIECHA. Wystawiany obe.ctrie olbrzjTni obraz Most 
westchnień, jest naprarwdę potężnym olbrzymem długo
ści 4 eerje i -cztery godziny wmis/zeń, a jest ich dużo. 
Ciatpie bowtean coś się pisuje, kitryra- posiada setki nici 
zainteresowań, jednvim słowem zeszytowy romam, w ro- 
dzaju Rrknaldo-Ramldiim. Nie można jednak odm>ófwić i za 
ipirzecrzyć doskonałej grze i przepychowa dekoracyinemu; 
iwmyistiko to jednak zbyt mało jest filmowe. N.ie jest to 
arcydzieł© filmowe, leoz powieść i ‘jako taika pnzv zaj- 

fa/bule nająć może. be.

GIEŁOA.
Kraków 13 lutego. 

Na gtełdzie efektów nastąpiła znaczna poprawa kur
sów, głównie % powoda silnego „podmuchu* z Warsza
wy. Szczególne zalnteresofwaiue wywołał Zieleniewski. 

Dewizy bez zmdaąy.
Na pogłełdzki ruch również silny.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Nofwy Jork 5.18 i pół; Londyn 34.98; Wiedeń 7.33.
Akcje. (Cyfry w 7lotych),

Bomlk Pn7^eanysłowy
Ziomsjkfl Babk Kredytowy
Powszechny Bank Kredytowy
Bank' Siwiązku Spółek Zarobkowych
Pofe/kie Towarzystw© HooidlcKwe
Połsfci GLob
ZielenieWfSłki
H. Cegie-laki 'Bocmń
Traebrkii-a żelazo
Barowozy
Górka
Tefpege
Dolska. Nafta
S. W. NiemojewsSd
Amoi
Elektrownia SdesrsRa
Ćmielów
Krakus
Cbodocrórw
Ohyhóe
A. Piseecki

W transakoj;: 
0.45—0.46 

0.18 
0.07 

10 50 
0.42-0.43 
0.27—0.2S 

13.00—13.50 
0.73—0.74 
0.70—0.72 
0.80—0.92 

17.00 
200 

0.67—008 
0.52 
026 
0.22 
072 

0.95—1.05 
5.15—5.30 
620—6.25 
1.71—1.80

AKCJE NA POGTEŁDCIU.
Jaworzno drobne a 25 — 1450, a  100 — 13j50; Gazy 

zachodnie 3.40—3.60; l/doomotywy 0j5i2; Lem 0.40; No
bel 2.40.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Banlk 'Handlorwy 725; Banlk Związku Spółek Za

robkowych 1025; H. Cegielski Pozmń 0.78; Barowory 
0.82: Stiarachoiwice 225; Zaełeuaewjska 14.00; Żyrardów 
15^0. %)ia*yUis 425; CbodOrów 5,40—6j60; Nobel 2.70; 
Ćmielów 0.69—0.70; Ursus 225; Nafta Polska 0.68—0.69.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 274)5; Londyn 24.79 i pól; 

Nowv Jork 51.88; BeLgja 26.40; Wiochy 31.46; Hassizipauja 
73.70; Hjołapdja 209; Berlin 1225. Wiedeń 73.15; Sztok
holm 139.90; Oałx> 9925; Kopenhaga 9220; Sotja 377.5(̂  
Praga 15.34; Warszawa 10025. Budapeect 0.73; Białogród 
849; Ateny 840; Konstant yn/opol 275; Bbkarmzt 265; Hel 
SM̂ itoms 13; Buenos Aires 195.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kuroy- papierów połeGrich w tysiącach (koron au«tff.: 

fioeraza" Górnic/za 64; SHesja 15.1; Fant© 226; Galicja 1430L 
Lumen 7i ;̂ Schodnka 220.
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Biuro Podróży" "

A G E N 2 I A  D I  V 1 A G G I  
Instytucja Centralna

Warszawa, ul Marszałkowska 137.
Telefony:

Dyrekcja 79-71 Informacje 214-61
Ekspedycja 150-03

Adres telegraficzny: ITAPOL — WARSZAWA

Wycieczki polskie do Rzymu
W poTOEiunieom i  Głównym R em isem  Polskim 
Roku Świętego, powołanym do organiSłowunifc 
pielgrzymek do Rzymu na uroczystości jubileukizo- 
we ( \nno Santo), Biuro podróży Italia urządza 
o pdtdgirzymeik po 500 osób każda w okresie od

24 maja dc 11 lipoa 1925 roku.

Każda w ycieczka trwać będzie 17 dni
Pociągi sp łojalne wyruazuć będa z Warszawy, Po
znania i Krakowa, zatrzymując się po drodze 
do Dziodtzij na wszystkich większych stacjach

kolejowych.

Pobyt we Włoszech.
Biuiro podróży Italia ziafcontraktowato 8 pierwszo
rzędne hotele w Rzymie, a rmanowicde: Vat cano, 
Porta Oastello i Ottaviaao na przeciąg 49 dni, za
pewniając swoim kłijentom niezbędne wygedy 
i wykwint. Chcąc dać możność pielgrzymom zwie
dzenia i innych miast włoskich tak pięknych i bo
gatych w pamiątki historyczne jak: Wenecja, Flo
rencja, Bokraja i Padwa, Biuro podróży Italia urzą 
dza przerwy, a mianowicie: 24 godzinne w Wene
cji, Florencji i Bolonji i 12 godzinne w Padwie lo
kując pąt ników w pierwszorzędnych hotelach.

Zwiedzanie Rzymu.
ZwvxLz?iie zarn tków Rzymu z ol^jwiązkiem od
wiedzania czrereoh Bazylik odbywać się będzie 
w ciągu pierwszych 6 dni w autach osobowych 
po 3 godziny dziennie, co pozwoli każdemu, na
wet słabszemu fizycznie, wziąć udział w uroczy

stościach.
Koszta przejazdu i u trzym ania

Koszta przejazdu do Włoch i z powrotem łącznie 
z hotelami, utrzymaniem i zwjćdzain«m Rzymu 
w ciągu 8 dni oraz zwiedzaniem Wenecji, Flo

rencji, Bolonji i Padwy wynoszą dla:
i h . h m . in  w

770 zł. 635 zł. 450 zł.
Każdy życzący pobie wziąć udział w pielgrzymce 
winien zawiadomić o tem Biuro i wnieść dv , jegc 
kasy lub przekazać na konto czekowe w P K. 0. 
h i. 10056 do dnia 1 marca 1925 r. I-szą ratę dla:

i m . u h . n i w.
400 zŁ 300 zł. 200 ri.

Rusztujące sumy winny być wpłacone najpóźniej 
do dnia 15 kwietnia 1925 r.

Wobec snacn if j ilości zgłoszeń całych grup po
żądam jest lak najśpieszniejsze rezerwowanie so
bie naejsca, zapisy bowiem uwrgfledniane będą 
w miarę kolejności, a fetę zamyka się dnia 1

marca 1925 r.
V, cajWSf. zym czasie ukażą się oolalde przrro- 
dnlki po W łoszech, aUrnmy, oraz w ydaw nictw u

informacyjne.
Prosjtwfcty soczególaw e wywyiaany ta  *yfcn«A>



Sfe. 10. ILKA ĵaWSKT- Ni. 38

Hiobowe wieści z Chin.
ale pod wsgffędean podatyiomym taŁ nŜ - 

wwaę&frwte paóstiwo ahinsM*, jmjjdirjąiae eaę od loit 
'kSSksa w &tame cCiągifcefl retwiolfljK̂ i, do^ttoięte pray tem 
fcosrtafo ô tiaitimim oza&y praesz drwCe gitirâ mo MętM: 
głód i powodzie.

WediLe na^^-eżfcayidh dkmiesień z  Fddnju, 'kilęeOda 
gffiod/u ■zsgmża pnaegaik) poiorme pańsitiwia. W saoił^ 
pmojwt&nctfi (M hLć cSenpfi głód 1,500.000 tadrrtl. Podobny 
ftłoeoi/nek juaimije w  ffifaum&tiu kmydh prawdinK îaóh, 
taJk  ̂ te> .pyttiaiirLe: „Ozy nałam- cx> jeść?44 — &taifco się tam

fziwyifcłą fotramuftą pnajtwutonia ć&wócŁ spottytod^oych 
izm^omyKału

Tegiapoozma zcuś kftfafca. pafwtitŁd zpftsffigyfa zaipefadfa 
wfięoej, riłl 5 <500 xtfte$scx*tfGt&c&, zafcra^o iuxtóam 
plioiay z pól i daah oad gtow*,.

Doitąd nwcM hoixmo mnzędxwnie Idaziby ItwM, kitóray 
fẑ Ln̂ dd start kńem powodcd. Ptefwmem je&t atoli, że bę- 
daile to Lioziba oginoanma.

Wobec takidej sytaucgi na&wm 6ię pyttan-ie, ilu Chóń- 
azyików zdoła prsotiTwtâ

m

Tajemnica długiego życia.
X Arajdu* na Węgtrroeóh, dodboK M  mmflaiej iwogu 

tiriSa&omo&b: ta|emiatea długSegiô  a nuoże i wiscmego 
iyoia zjcssteia odkryto!

ATym, oo ją odfciryił, jest -niejtafci Wlo^diełCh Becserdy, 
pens-jonoiwany nnzędmlk &ka<rhowy, frtóry -zyfctoje e 
dnia na d z ie ń  coraz -^Lęcej zwtofam;iJków, s^zegó^niej 
w ktraju SzieMeaów, dla swej naufci, wytannie zas-to- 
*cxwain+«j do dizósiejszyiah croasófw' powszechnej droży
m y.

Beram i y tme-rdzS, że największy wróg człorwłeka
—  to  ogień. Od ozjatm bowiem , gdy  człow iek nauczył 
!«dę sw e jedzenie giotbfwać, iy c ie  jego m usiało s-tajwać 
gie coraiz 'króteiziean.V

Aby team zeunaidiaić, zaleca on swym zwolennikom 
Wdiżywicktó© sJą tyflko aa pomocą owoców surowych, 
co sprawi, ie będą iyM przyniajnrfej ket 1000.

Zdaniem Becseatdfy^ego, dorosłemu catowtkkowi wy- 
starczy zjeść na dzień dwa jaMka, ree-ztę pożywienia 
doetarazą m<u: woda i potwfretrze. Band.zo też pożyte- 
eznem jest wtstoziyimme sóę nawet od tych dwóch ja- 
Mefc, co czas pewien, azyli post absolutny, w prze
ciągał dni 30, albo 40.

Ozy taan ten 'apostoł wtstnzemiężliiiwiości tyje wedle 
:w yżej podanych -regruł — niewiadomo, ale za/to fak
tem jest, że Indzie kupują chętnie djcnśó drogie bro
szury, w 'k tó ry c h  je wytożyt.

Wndocmnie na W^gmzeeh, podobnie jak na całytm 
świede, Hicdbia naiwnych jest na-eogranlozoną.

Z tajemnic wiosennej mody.
iKlil

i

(Wprawdzie Sfzefiowie pieaTwr«0(rzędinych magazynów 
w Ra/ryżu, ci ndekoranowtani ^króltofwieu mody, 

obowiązującej caty ^ u a t cyt̂ iflliizłowamy, trzymają w 
tajem nicy njofwtośd, k tó re  zaptroKMkują z nadchodząr 
cą wdowną — jednaikże pewne ich szazegóły tpnzedo- 
stały się jut na zewnąitnz <łzoę(ka niedy^krecjL' podwła
dnego persoamlti.

I talk, mks2fle będą Joszẑ ccae krórterze, nflt dortyich- 
czais ( I ! !), a  dekolt prayjłmiie kaataAt ^tenry U l to -  
gtanie przyozdobiony is botem kotonkoiwym lub tiu 
lowym, spadającym wbUno na Siulkmlę.

Na. materiałach wełnianych będą używane doiż̂  de
senie pepit owe w barmnadh: brontowo-biaioj, naebie- 
sfoo^białej i czarno-białej. Poza tem będą modnemn je
dnolite -barwy: bronrzłcfwa, kasztanowata, cynaimono- 
wa i starego złota. Baiwia czarna będzie coraz mniej 
używaną.

iKa^pcterae będą niomom  niższe, nftł: w fliime. Prze
ważać irnę ky nimi będą toczki bez skrzydeł, ozdobo- 
r.e bortami z galonów srebrnych i złotych oraz per- 
łajnd, a także jaskńawoj 'barwy wstążkami.

R O Z M A ? T C Ś C r.

'WiiadcKmo, te pcizemyttinilcy gą ndewycjzecrpana oa 
punkcie pomysłów, których ceton jest oszmUówanie 
iw-ładlz celnych.

Obecnie np. donoszą z Zagtraebfe o zuipełnie nowym

grodku41, wodowanym prasa pnze^ytnaków w Jiigo- 
slawiji.

Oto pmad 'kiŁkii dmami. uinzędnilkom na tamto^oej 
komorze wydaJ się piodo^nzanyin tył ocfbnoj już ka&y 
ogntotirwaliej, którą iróano odrwfeńć na nńaMo. Od
śrubowano mitem płytę, zamyfkaóącą tyft-toapy, i pod 
nią aaaletzfijcwio, ziaflnćâ t pq(p£.ołu, Wb puaskju, ma^ącegO' 
twwzyć miâ ę itoliaoyflkią... dkofto 100 klBô naanów j»~ 
fwfyjau i kccrohek, oplhcająjcych baedro wysokie cflp 
w Jngosław^L

Ponieważ ostatnitó czasy gpfrofwadajotno do Zagirsa  ̂
b a  ni*ebyw\a2ą iłość kas ognirrtftrwałyłch, ptnzerto rząd 
jugO^łowiańgM pioniósł, piaw^iopodohrnie, togromnje 
steijty z powodu nicoplacenaa < â za jedwab i k 
-w nich pmzemycme.

RZECZY WESOŁE

Pewna Amgdelka, pani Eitbreta Dbm&i, zajnmjara 
sdę ąstrcłcgją, usikiarraa się w  pfiśm&e aetrioflo^Tinjem, 
wydbodząłoem w Londynie, iż pnbdccaność niedocenia 
wysokiej wartości tej ^̂mauulkfi‘% a nawet pozwala so
bie na jej lefccowlżenie-.

Oto ncedewmo temai,. opowftada p. Ebertin, otrzy
małam IM z proślbą o postarzenie • boroetoopu przy
szłości, w którym jakjaś jejmość pasze: ,̂ Miatn ładny, 
(Mecięcy wózek do gpizedsania. AiLe ponieważ miogę 
znaleźć się w sytuacji, że ;będte go (poft.rzóbo-
wała., przeto proszę ptostafwić mS horoskop, z którego 
dowłedztlałabym eaę, ile i kiedy będę maaia <łzlecfi?u

Ptoeczywiście, leikceważenio tej ■dLetaweg jejmosca, 
okaizane tak poważniej nauce, jak astoołogija, prae&.' 
etoiwbanie podobnych pytań jest nie do deworwanafiu-

K onsec c z ę śd  r«dnłcc>}nej

Redaktor naczelny i o d p o w ie d z ia ły

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKt

imisimui o n
od godziny 9 — 12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA la minwt nimonia

egłomA
Administracja nic odpswlada.

1:
i'

KOMUNIKAT.
   “ 2043
Poznaj siebie. Kim jesteś?

, Kim być możesz? Charakter 
adoinctfci, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, rów
nowagi, jeżeli nie wiesz jak 
tyć, postępowała by zwycię- 
koprzeciwstawic się losowi, 
zwróć się do n. Szyllera- 
Szkolnika^nawcy dusz, au
tora prac naukowych. Nade- 
śłij charakter pisma swojego 
Itib zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodze
nia, kawaler, żonaty, wdo
wiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych 
otrzymasz listem poleco
nym naukową szczegółową 
analizę charakteru, określe
nia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedni na 
szczerze zadane pykania, 
również horoskop ułożony 
przez słynne meojum Miss 
EWigny. Analizę horoskop 
wysyła się po otrzymaniu 
Zł. 3. jeżeli wziąć pod 
uwagę, że wykonanie ana
lizy wymaga poważnej u- 
mysłowej pracy, koszta o- 
głoszeń, poczt. etc. wyżej 
oznaczona suma nie jest 
sbyt wysoka. Osobiście 
przyjmuje 12—7 pp. Do
świadczenia naukowe pana 
Szyllera- Szkelnika zaszczy
cone chwalebnymi protokó
larni naukowych T ow a
rzystw  Warszawy, świa
dectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego 
i odezwami prasy.. Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej. Ka
talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć zna

czek pocztowy. Adres

W arszawa, psychografoUg 
Szytfer-Sckelnik, Piękna 25.
pokój Nr. 14 TelebSteO t/

Bezsprzecznie najpewniej tę
pi powszechnie znany od 

trzydziestu lat preparat
IM t

hKAPS
Co nabycia: we wszystkich skła
dach aptecznych, ćrogerjacft, 
aptekach ) skodach farb. 32

torjum wAp.

Odciski, brodawki 
l skórę zgrubiałą na podeszwach
bezpowrotnie Pez bólu usuwa

„ k l a w ; o l “ ,U4
Chemiczno-farmaceutyczn. labora* 

Kowalski’* w Warszaw ie, ui. Miociowa 5.

t

FATYi jV>-Y 
------PWjTKjrfysW**' _

^ i t F A L E R AW
K As LEPSZY POKARM d la  DZIECI

SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 
Klozbedny podczas odłączania od piersi 

\ w okresach rośniącia.
Ulatwid ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 

rozwój kości.
Nlcz&ętąrl̂ fc odżywka dla mtmelc, mafik * v rckoRwalescoTłWw.
t\6A.JOfC StŶ NEi MAfflO R̂ANCOdKfSJ
F35FATYMA FJU JE R ftWyst̂ rigać iroiladowDlCtw.
Poryi, O rac de fa YjKherlo.

jASZYMY do Si^Tia znanej 
^  dobroci oryginalne 

snrc?ękies»* HurtT>ctal Raty- 
rańtO-poleca Skład fabry
czny „The Kasprzycki Com- 
pany“ Warszawa, Marszał
kowska 153 tel. 104 51 wła
sne *ftrs.ta?y reperacyjne. 
Z>msrięi&ć można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 2012
YJFH..LA murowana z Kom* 

fortem w raz z Jwumor- 
gowym ogrodem w zach. 
Mafoo. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Whid.Goniec krak.pcd Willa

P A jN N A  p ra ysto jn a , eym ęj^ ycizm , kwt 21, 
wyijdcn© Tmanąż. Ofeoty ptnzyjmjuóe AdminoBtrecóa „Gońca.

łYnjcs».

KwIk.M pod ^21“. 48

im  a :a l ł ł ,  m m \
Chcecie mieć poc echę 
z bytlła, chcecie by ta 
kowe nie chorowano 
i chcecie takowe wycho
wać w krótkim czasie 

. tak, iż sąsiedni będą 
; wam zazdrościli, żądaj

cie u firmy 2036
Kraków ftyack fl-B.

Portdfiika weter. Dr. Grossa

w dobrym  stanie  4 p o 
koje, kuchnia , zaraz wol
ny bez d ługu, z pięknym 
(ogrodem zaraz za 9 tys. 
zł, dosprzedan ia .  W iad o 
mość : M ader  Starołęka.

WmHBMB I B  EJ: 0  □  0

SZUKAM pokx>ju z łoiciiea&ą, bSi upmaJnym przedwojeor 
«ym cjTymaaem, bet ^odatępnegio“. Larioaiwa ąposum'#
pod îaiiŁcayxaelikau d» Ad cl „Gońca44. 44
KWALIFIKOWANA aiia bhurcnwa, 2 fcilfculeitmą pnfety- 
tką, pisząca tm, nwiSBymiie, poeiŁuikiuije posady od 1 marcat 
br. do Ad/mdmdstracjji „Gońca Kj-akoiwalde^o'1

„Ptosada11.
WASYL BOROWSKI, sym * Onufrego i Kiaitia/rzynty, z 
Wola Wdelikia pow. Lnibacrzóŵ  mr. ir r. 1896, szigubił do-
•kuimmt woijsikioiwy z r. 1921, który u/rmeważma. się. 2(V>2
MICHAŁ KOCIOŁEK, syn Wo«}cdediia i Kat^rzy^y, rz. 
ikat., ur. w r. 1903 w gjm. Luikia.wjcu, pow. Lubacców, zgu
bił kart ę odrocizcmaia, wydianą prz&z P. K. U. Jaro sław, 
totórą uniewaima się. 2063
IWAN RUBIS, flym Tiwaam, gir. loat., ur. w r. 1891 w Ha- 
aiDarm ad gtm. SuchiOiwcia, poiw. Liibajozów, c&gjubił w lesie 
kranążikę wio-jskoiwą, wy.diaiią pmzot P. K. U. Jaro^łai^r, 
którą uatewa/żmna się. 2064

I5wag«! PSLACY i POLKI! Uwag î [

Pieniędzy zarabia ten, który nie ewlekaiąe, zwraca się 
zaraz z piśmiehnein zarr>ówieniem do składu fabrycznego

„POLSKA MANUFAKTURA” W ŁODZI,
która po najtańszych cenach fabrycznych i o połowę 

taniej niż w waszych miejscowościach wyśle Wam
13 sztuk reszek, bo cała wyprawa tyko za 39 zt..
a mianowicie: 3 mtr. dobrego wełnianego i mocnego 
w noszeniu sukna, łub kortu, na ubranie męskie, lub pa 
paito damskie, 3 mtr. zefiru, lub flaneli na koszulę mę
ską lub damiką, na iedną śliczną bluzkę, na leden far
tuch damski, jeoną dobrą i ciepłą halkę zimową, jedn^ 
chustkę na głowę, jeden duży ręczn-k w desenie w naj
lepszym gatunku i 6 chusteczek batystowych. Wszystko 
to razem wysyłamy dla każdej rodziny tylko za 39 zł. po 
otrzymaniu listownego zamówienia. (Płaci się przy od
biorze towaru) Uwaga: Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 
3 zł. nie płacą kosztów opakowania ani opłaty pocztowej. 
Zapewniamy, że z otrzymanego towaru każdy będzie 
zadowolony i pozostanie naszym stałym klijenteń. Towar* 
który się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwra

camy pieniądze.
Zamówienia prosimy adresować: Skład fabryczny

„P0L$*A MANUFAKTURA* W ŁODZI «L W scN M a l  5T
2022 Skrzynka pocztowa 242:

Entamtai 2Mktama n Kakmrii p. . a w y n a  i. Butuawta.


